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(Zgromadzenie duchowieństwa unickiego.— W spra
wie banka włościańskiego. — Prz grana kampania. 
— Bieżące wiadomości z zagranicy. — Taaffe a 
wniosek "Wumbranda. — Wyjazd Tiszy do Wie
dnia ; klęska źydó-masontfw i giełify. — Odrocze

nie sejmu kroackiego.)

Pod przewodnictwem ks. biskupa bembra- 
towicza zbiera się dziś w zabudowania semina- 
rjam ruskiego wielkie zgromadzenie duchowień
stwa unickiego z obu dyecezyj dla przeprowa
dzenia rozprawy nad kwestją regulacji kon- 
gruy. Ma być uchwalony adres do cesarza w wyroczńi 
tej sprawie, który będzie podobno złożony u 2
stóp trouu przez osobną deputaeję Również 
ma być uchwalony adres lojalność dc papież1 
dla zatarcia w kurji rzymskiej wrażenia aw w f 
tu r naumowiczowskich. O poruszeniu <na zjeźc .. 
postulatów politycznych w duchu Stoma, nieme 
mowy.

krajowego traktow ali czynione im w tym wzglę 
dzie propozycje z całą s’_mieanością, . .k o  spra 
wę. v k tó rą  jest wciąg" iętych przesz! 40.000 
włościan, ciemniejących się bronić. Lecz za
chowano także Konieczną w tak  delikatnych 
stosunkach ostrożność...

Wszystkie wiadomości, jJ r ic  w ciągu feryj 
świątecznych transpirowały z kół rządowych co 
do zamierzonej organizacji .północna schodniej 
sieci państwowych dróg żelaznych1' (Nordostli- 
che Staatsbnhnen) świadczą o tern „godnie, że 
sprawa decentralizacji k  ejbwej w ogólności 
bardzo źle stpi. Przyrzeczenia , lakierni starano
się uspokoić Koło polskie (jat wiadomo, z wy. . . .  - - $  - -

W sprawie Bankr włościańrkiego otrzymu
jemy następujące wiadomości ze strony kompe
tentnej:

Wszelkie pogłoski, jakoby dyrekcja B_nku 
Krajowego okazywała skłonnosc do bezpośre
dniego mieszania się w aferę Zakładu kredyto
wego włościańskiego, nie zgadzają się z rzeczy
wistym stanem rzeczy., Zarząd Banku krajowego 
od początku zajął w tej sprawie zasadniczo ta 
kie stanowisko, ze gotów jesi ofiarować Ban
kowi rustykalnemu swoje usługi pr&y załatw o* 
min wypłat styczniowych, ale nie dalej jak tylko 
do. tych granic, o iii udzielone w tym celu za
liczki znajdą pokrycie, zapewniające im bezwa
runkowe bezpięczefippwp. I  istotnie przyznał 
Bank krajowy z własnych funduszów tylko tyle 
kredytu Zakładowi kredytowemu włościańskie
mu, na ile mógł on dać realne zabezpieczenie 
w wartości swojego gmachu. Zresztą ąjął się 
Bank krajowy s p o s o b e m  k o m i s o w y i ń  
tylko wypłatami na rzecz Banku rustykal
nego z otworzonych mu przez „L&nderbank* 
i przez rząd kredytów. Go się tyczy rolyBank* 
krajowego na wypadek likwidacji Zakładu kre
dytowego włościańskiego, oświadczyła dyrekcją 
cłfcńku krajowego stanowczo, i .o iziś trwa 
i szmienu e na tern stanowisku, ze byłaby go

tową zsłstfwi^ó tylko czysto bankierskie Ubługi 
przy rozwikłaniu ? drodze likwidacji intere
sów Zakłaau Kredytowego włościańskiego z l  
odpowiednią m ałą prowizją — lecz na rachu
nek i odpoi, edzialrość własną Zakładu kredy 
towego włościańskiego i w imieniu ostanoi o- 
nego przez walne zgromadzenie Banku włością* 
skiego komitetu likwidacyjnego.

Co prawda, były usiłowania, zmierzające 
ku temu, ażeby Bank krajowy p r  .jął likwida
cję Banku rustykalnego na własny rachunek!.

y  wiście, że to mogłoby nastąpić nie inaczej, 
jak  tylko za uchwałą sejmu. Ztąd też  obie 
gać poczęły pogłoski o zamierzonem zwołaniu 
sejmu dla tej sprawy.

Obecnie jednak tak  rzeczy stanęły, że całą 
rozpoczętą w tej sprawie przez Bank krajowy 
akcję można uważać za znajdnjącą się na schyłku 
Bank krajowy zażądał bo wiem.stanowczego za
pewnienia ze strony rządu odpowiednich fundu
szów na wypłaty terminowe aż do chwili, Wedy 
zostałaby postanowioną likwidacja, aby nie do
puścić do konkursu. Dziś właśnie upływa ter
min, kiedy oświadczenie rządu nastąpić po
winno. Jeżeli rząd z ty tu łu  obowiązków, jakie 
na nim ciężą w skutek prawa 'adzora nad to
kiem interesów Banku włościańskiego, zaliczki 
odpowiedniej odmówi, to  od  j u t r a  u s t a j ó  
p o ś r e d n i c t w o  B a n k u  k r a j o w e g o  b e z 
w a r u n k o w o .

Ja k  widzimy, niema przeto uyn aj mniej po
wodu do zaniepokojenia się iem, jakoby za«h< 
dziło niebezpieczeństwo wplątania funduszów 
reputacji Banku krajowego w aferę Zakładu 
kredytowego włości* ńskiego Kierownicy Banku

śmienitym skutkiem !) były ułożone na wzor 
“ sj  ̂ kto chciaj: k o n i e c z n i e  

dorozumieć się z nich. że „rząd sprzyja krajo
wi", ten mógł je wytłumaczyć ob’ 3 lajoptymi
styczniej, lrcz kto znów zrozumieć je chciał w 
odwrotnym sensie, ten miał do lego podstawę 
w isńowie owych oświadczeń br. Piny. Obecnie 
zaś okazuje się, że kto te oświadczenia tłnm a- 
czył w duchu centralistycznym, t e n  w ł a ś c i 
w i e  m i a ł  r a c j ę .

Daj Paźe, abyśmy mylili się, lecz ze wszyst. 
kich M ttak1 otumowoU nasm się przypuszczę - 
nie, że dyplomacja Koła polskiego najfatalniej
szą poniosła porażkę w sprawie decentralizacji 
zarządów Kolejowych.

,u, a nieni ,wtść do Austrji ciągle się zmniejsza 
Następjile przeszedł na Eiszpanię, gdzie długo 
bawił w charakterze posłn p^zy nworze madry
ckim. Twierdził ju , źe mowa CLitellara jeBt wy
pływem rozdrażnienii. z powodu sympafcji, jaką 
zjednał sobie w Hiszpanii cesatzi o  nie 
cki, ale to rzucanie się na nic się ni*! przyda, 
sympatja ta  bowiem głęboko zapuśd łf korzer^e 
Dalej mówił, że wszyscy hfifzpańsc. patrjodi 
mu; ,ą się trz y m a  króla Alfsnsś, tttórj na b 
do ludzi najbardziej postępowych w całej Tli- 
szpanii." Zdaje nam się, że pp. Oreppf zaróio- 
wo na sytuację w Hiszpanii się zapatrzę ,

O misjf jen. Gordona w ; Sgipcie pisze P»]\- 
Mall-Gazettj co nnstępuji „Kiedy gabin s a 
gi elsk’ postanowił wysłać Gordona do Egiptu, 
zaraz m początku natrafił na wielką trinność 
Gordon nie chciał się absolutnie zgodzić,- aby

Z powouu toczącej się dy skusji nad.kościel- 
cznym wnioskier Reichensperger* Mchno.-politTi 

•> tew de

gielski, podwładny tylko sąepin '
krótkiej naradzie g»binet przy’#! w ą .------
dona. Tego samego dnia Gordon ^djechW 
Mall-Oazette utrzymuje, ze ta  i yzja 
zmieniła zupełnie kwestję egipską. Anglia we
źmie obecnie na siebie całą odpowiedziała. Jć za 
wszystko^ ce d»iąje się w badanie. .W konsek-* 
wencji Anglia bęojie odpowiedzialną , tata 
rzeczy w E g i p . P r ó b a  połowicznej, odpowie 
dzialności nie udała się. Noi»rzód chciała An
glia wziąć ouasi idpowiedzialpość *a Egipt 
odpowiedzialność za Sudan zwalić u ehed/z 
Obecny e' sp< ympn z Gordonem jesh czei 
p r ‘eciwnein. Earing musi ia jakh uzaa 
absolutnym panem w Epipcję. jak Gordon 
Sudanie."

kopać pod laa ffen  O tę k an ary  Hę opiera się 
stara beamtwrja, j tym  sposobem mamy n. o. w 
Galicji ten widok osobliwszy, że niema! wszyst
kie najważniejsze wpłgnrowe posady we ^ » 8l-
kich r&łęziaoh służb] lądr.M \: są zajęte ludź
mi, upatrującymi wŁiemiecczyznie jedjńie pi‘J- 
ladjun Astwa. Pafir-ęe staieczr i zdaje się, 
że rząi ck  uńiyć- dzisiaj ręce od całej sprc. 
wy. Wszelako me c »łkiem to mu się uda, gdyż 
przecie pamiętne są oświadezówia hr Taafego 
i p. Dunajewskiego w tej sprawie, złożone w 
komiaii języko'mer i w  nełnej Izbie.

'Wyjazd f . Tiszy do Wiednia musi u ieć  
powody niezwykłe, .ekoro minister - * r t / d e n t  
<tę»oszcza sejm... w tok rozpraw* bedistowej. 

służył pod chedywem lub jiTgo mi sframL tył-! pisze: „Był n « s a  a m ia r ,
ko chciał pojechać do Egiptu jako jenerai|gar hoazuaikąt^Tajy^pimów w sprarnc małżeństw

żyw cl) - A t.«ck postawić ik dziennym po
rządku jednego z najhłi: tyc posiedzeń Izby
posłów. W taki' razie <®at«alnie byłaby n&- 

iżą p iłk  -przewłeks w podróży minifctra-prezy- 
■ ta. Gdfv jednakj. i  lo nictylki- w stronnictwie 
uiinisterjalnem, poui *iono'Uys„anl« edroea— 
rozprawy, rząu chętnie Zezwolił, i podrti p. 
Tiszy do Wiednia sta ła  się:, możliwą “

GW tdaje Się, śs T isza pojecha do

cisza, i^ ^ g ie rs tio  rem y zoc zły aotkniete prze- 
łiegiem owej nśtawy w Z gierskiej Izbie pa

nów. Giy pomyśleli o tern m agnt.i węgierscy ?“ 
Otóż nic nie pomogły in tryg ełdy — i 

okazałsiwfioWy pocieszający dówód, ze pieniądz 
ieszcze waWszchtae je*t wsśystkiem.

Odr<Mieni« sejim kroackiego nastąpiło je
szcze pr* A >.yjazif jm ^iszy do Wiednia, — 
zna1 te , m  nie sprawy iroackie są główną 
tego wyjazdu przyczyną: Że odroczenie było 
nwttchrofner tij#« nikt nie zaprzeczy po ta- 
kic1* KUidaeh, u s ta ^ e ż u c j lżeniu bana, ka
leczeniu posłów przei m ttłóć uliczny. To 
;«d_ak jeśl z  pąw t.go wzgiodi fa ta ln e , 
t  \ JM ,xi uw hWs dm  pHedtfem b i,i oświ td- 

f i ,  że d  odrK w ńiu sejmu mowy niema. Albo 
irk  hań niP‘ hy r yiże* Tiszę uwiadomiony o 
iam larz odi-ocz-Mi i seitaii, tbo wypadki dwóch 
dni następnych skłUbRy i1 bu. a  do zezwolenia 
na t f  odroczhple. Pj l i  uehr o g ł a s z a j  je, do
d a ł :  jMoii u i się  ide"OMuczytny — a  więc 
sejm zapiw je  rdżWiąz^hy. t Zogtanie.

-  teu de lóme pisze, że nie wierzy, aby teh 
wniosek został przyjętym, ale spodziewa się, że 
powzięte zostanie doj mówienie na korzyść po
koju religijne-fflu W ̂ ino dy>kasji Ikd wnio 
oi iem Reichespergfera polegr la  tern, £e musi 
być wyjaśnioną kwestja, czj rząd cho n ierji> 
z ą m ć  układy z łlzy. em, czy tea* nie Mc tie fr  
de ftpme kęńczy: „Jeżeli rząd odrzuci wniosek 
B . 'jueuBpeigera, nie p (ostanie rau nic innego, 
jak tylko zawrzeć pokój z W atykanem. Trzeba 
siozdęcydowąć; katolicy w Prusiech nie chcą nic 

ried«ec o połowicznych środecakach, które yi- 
o sum o0g< -sj | . “ Z powodu mowy mini

stra  &c ślc.a, 'tó ry  oświadczył, ie  rząd nigdy 
ńie zgodzi się na wniosek Reichenspergera, i że 
vadón ministi ue podpisze Ułaskawienia dla ar
cybiskupów kolońskiego i poznańskiego, Germania 
a stąpiła bardz" gwałtownie „Czyż F a lk ,pow
ia ł n. nowo ? Czy .zaczyna się aowy oerjod 
ulturkampiu i  słow a rypoW idzlane preez 
ninistra Gosslera, treść tej aowy i toi — iszy- 
tko usprawiedliwia to p j tanie! Jeżeli czyuy 

odpowiedzą słowom — a jesteśmy w ciągłem 
oczekiwaniu — natenczas Izien wczcrajszy za
liczony zostanie do najnieszczęśliwszych dni 
pruskiej monarchii. “

Figaro donos., że pożyczka rojalistyczna, 
ź .ciągnięta przed trzema, czy Czterema laty 
przez hrabiego Chamborda, znani pod nazwą 
„czarnej kafey", będzie spłaconą. Podług auten
tycznych informacyj pożyczki ta  przyniosła 
blisko 5 milionów, które złożone zostały w Lon
dynie i przynosiły 3 pret. Hr. Chambord mógł 
użytkować z tej sumy, nie składając żadnych 
rachnnków. Wydano tylko dziesięć procent z tej 
sumy, a więc 500.000 z ł r ,  a reszta zostanie 
zwróconą akcjonarjuszom. Nikt z nich nie my
ślał o otrzymaniu napowrót włożonej kwoty, 
złożonej królowi na ofiarę, a hrabina Chambord 
mogła całą pożyczkę przelać ua spadkobierców 
prr ra do tronu br. Chamborda, postanowiła je
dnak zwrócić pożyczone ia  restaurację monar
chii pieniądze

W Hiszpanii dotychczas nowe konserwaty
wne ministerstwo nie natrafiło na silną opozy
cję, a giełdi nimo krzyków republikańskiej 
*rs&y liszpańskiej i francuskiej powitała nowy 
gabinet znaczną zwyżką.

KosespeMUafc-Asler Lloyda ińiwł dłuższą 
rozmowę z nowomianowanym włoskim ambasa- 
,dorem w Petersourgu, Grepp|m, który odj'eżdża 
właśnie,ma miejsce swe»o pr^«- "aczen.a. Grep- 
Di wyjaśnił.jnn. położenie Włcch i stosunek do 
A istrji, oświadczył,. że irredfento. jesi w upad-

Wspomniellśn.. już, ze hr.. Taaire Aralie by 
sobie nię z tego iłw roMł, gdyby bądź przy- 
paiMem^ lhk bruku poSłóu - 7 prawicy bądź 

tu tk ie *  ćiy jej ehoć chwilowe, ' l igi  z fakcj 
nistami, f’niosek W urmbrauda zosfił przyjętym.
Otwarcia wypowiada to na ^ e le  ż  izorajsz^zó 
numeru swego półhrzędóWi tśtara Preit: .

„Wszystkie, mające peWI wage ,tsma tak  
wiedeńskie jak  prowincjonahie, tak  narodowo 
ś* iowe jak  i centralistytiUt Się dzisiąj
oea wyjątku wnioskiem W um branda, przypisu
jąc mu znaczeni o którem Wnioskodawcy z pe
wnością się nie śniło. Z ap o zn ają  zupełnie, że 
jakbądź wypadnie uchwała głodowaniu, nic 
by się joszeze tern nie zrobił^ W edług wnio
sk i ;ego , p r z y ję ty  pHus centralistyczną 
mniejszość komisyjną, nelijiaSfi^ws* rząd, aby 
dla wykonani: 'a r ty tu łt  iTj Easauiiići^i wrotn i
(konstytucji) z r. 1867 o ogólnych prawac a o - ' 
bywateli wniósł projekt stawy, którąby, za
chowując (nnter Fesths itnng) język niemiecki

ł'ako państwowy, uregulowano używanie języków 
cr aj owych (laudesfiblictien) w urzędzie, szkole 

i życiu publktnenr Otóż gHyby ten wniosek 
przyjęto, właści ?a walka zasadnicza wytoczy
łaby się dopiero nad owyni przyszłym projek
tem ustawy, a nąszein zdaniem trudno aby ktoś 
w Izbie sądził, ż< jeszcze w bieżącej kadencji 
przyjdzie do odnośnśj' rozprawy Już z tego wy
pływa, jak bez potrzeby irrytuj^ się stronnictwa, 
i jak mało dyskusja nad wnioskiem Wurmbran- 
da wpłynie na ogólne położenie."

To znaczy ż< rządowi wcale na tern nie 
zależy, czy ta  rezolucja odrzuconą czy przyjętą 
zostanie, bo rząd, przynajmniej w obecnej ka
dencji rajchsratowej) k tóra w przyszłym, roku u- 
pływa, nie spełni zawartegc w liej wezwania, 
nie przedłoży ̂ żądanego projektu ustawy. Zara
zem jest to  zapowiedzią, że ministrowie, bedą- 
oy członkami Izby posłów, nie wezmą udziału 
w głosowaniu nad wnioskiem W um branda. Nam 
się jednak nie wydaje, aby ta  sprawa bjtta cał
kiem obojętną dla gabinetu Taaffego, — jest 
przecie rzeczą jawną że w pewnych, bardzo 
wpływowych, choć obecnie raczej obserwujących 
niż czynnych kołach, istnieje kamarylla, co do 
język*. nieftteoŁ gt Srżymająd z  tentofihifif Ł 
pychy germańskiej i z przesądu, że język nie 
mieck' i w ogóle niemczyzna jeet najsilniejszym 
kitem AnStrji, i że ona na podstav,!e wniosku 
Wurmbranda, gdyby przez Izbę posłów przyję
tym został, mogłaby bardzo niebezpieczne dołki

\ Wiueskł<»ji zupełnego cofnięcia owej n ta -  
ydo-maaońskiej. Wypływa to z artykułu 

T iter Ufiyda, w którym czytamy.* »F’“dy ośm 
ul temu, tuż p . sensacyjnej uchw ,le Izby pa- 

n6«( przyiaciete i  I owarzysi politycini opadli 
.. Ruinę li y tn n ie . .  co teraz dalej robić?-- p. 

Tiszi tuąuci. ; „Narazić lic nie cżyńić , cc 
nam póżejej u-aynić wypadu, nad ten p dniej 
nię z&staaowimy, gdy po obu stronach JcUeir 
teoebę ochłódoie; Wtedy tmń< uiśjedni r*ec 
i; csą  się przedstawi niż W -ysokiej iry ta 
cji cha iii pierwszej."

Nawiązując do tęgi oświadczenia Tiszy 
Ikster L foyi «d roko rhz /odzi mę nad nśezłr- 
dną dla Izby posłów kooieczs Jci jasnąj i  u- 
twartej decyzji. „Albo proch cofnięći o łsgo 
projektu ustawy baz wszelkie! 'razesń. i klau
zul, albo bezwzględne obstawanie przy iej i 
dalsze prowadzenie zat rgu z Izbo pfcnót — 
żadna inua  alternatywa miejscu mieć ińe molo.1 
Kończąc Pettcr Lloyd, po&Kó. pTaponnje cdiwy 
cenie się pierwszęj alternatyw; >/t- j. pogrzeba- 
pia ustawy o małżeństwach śydo - chtześciań 
skich. — „Tak więc, lamentuje Nowa Prette, łos 
tej ustawy jest przypieczętowany, i tylko o to 
‘hodzi, czy pogrzeb ma być prosty czy para
dny. Pesler Lloyd z całych piersi trąb i do od-

cznościach jest dowodem, że poiąuzona z maso
nami klika rot8zyldowska4 gielua w ogóle źy 
dowsk; , posti riwsiT we Węgrzech Śzystko 
r a bangue jedynie ula zadokumentowania sW »- 
jej wszechmocy ftrpełną podibśła pórańkę. Je 
steśmy bowiem oadtó przekoZWni, że gdyby ta  
ustawa szła Tisz; z serca, to wszelkie? użyłby 
sprężyn, na nic nie zwalając, aby ją  przesa 
dzić. Giełda dr ta tn i >j cl wili puwov ita, aby 
Tiszę zniewolić do obstl in ta  prz; Owej usta
wie -  ale napróżu . Jeszcze pod d. 17. b. m. 
pisał petter Uoyd w frrnljem upraWuzdaniu 
giełaowem:

„Spekul_jja straciła nareszcie cierpli „ ość. 
Pełna najpiękniejszych nadziei-rfncił3k> się była 
przed tygodniem w wir pouwyśki, widziała 
świtającą nową, pełoą najcudniejszych marzeń 
erę a  dzisiaj)* w kilk* dni Wróciła apatja^ 
gdy wyprzedaż niecierpliwej soeknlacji knraa
do poprzedniego pozioma sep« »eła... Ale cóż
się dziwić spekulacji" 'musiałab; nieć chyba 
nerwy żelazne, aby modr obojętnie patrzy) na 
wypadki zeszłego tvgódnia. Perypetj jak i. w 
Izbie panów przebyła ustaw a » małżeństwach 
żydo chrześciańskich, pogłoski r  gotujących nię 
we Węgrzech wypadł tch poatyci .ych,' ide-mhgły
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•ęi. — Dzisiejp' ~ ęątr — Iaoćne na niego zama
ch — Warszawski uwnik — Noworoczne 
przyjęci®. — Szkoły *jńnicr-° — Z piasy — Kla- 

SZto S^iętokrnysk],)
W łaoze 'peterśoitf^sh ie, Według opinii Mo- 

scal ' ałych, mają oyć niesłycha-
ni«- karnerdł)wahimh; Sndejkinr i zamaęhem na 
cara wkotttternhWaoe ho że lamach był, to tu 
o t e r  głośho mówią, po &imo iż niektórzy u- 

ŻC a f  ty ikh  chorował na rodzaj ja-

nie odbić się na giełdzie choćby te okoliczności
ładnej już innej nie dopuszcza!

gją xctMź6j renty 
gier sklej.'.. Stracił\  óblighejt banko-re; koie^ó- 
we — ale i co do rent państwowym1 r »nor '"ta

feiegol nlenetrWoWatoik, posuniętego do ostate- 
otnie jfoihwyćłi granic Ja k  tam zresztą było, 

było,'-dość żO źle j# .t W ogóle w moskiew
skim caryupie. Zai> .e ly  i  proeesa o kradzieże 
milionowych stm,v b^da jych Własnością skarbu, 
oto rzeczę n< por ądku dziennym Coś się mu- 
Si&ło bardzo . m i i i  w matskyaie państwowej ca- 
tyzifu  lody ten pozwala brudy swojej we- 
WHętn e1, a >inlstraC;f n a  wterzeh wywłóćzać. 
Dśrwniej' tegov h ll  bywałO. Wszystko chowało 
się pód-ihrze*! i v d b fte ło  ^ichr gwoli zacho- 
w“*dż dećOrUt 'przed cierniu, dc której naie- 
żeli wszyst. nich^dąCy źołńierżami lu* czyno- 
wnikam
ł m  ia*Oira "iłłCołaja-asławiony No-
•wositeśW i  MSów Słuckieh Skradł drzewa skar
bowego z i  miliony, f i kiedy mu to dowiedzio
nej tOstało, jednak za inicjatywą Lubeckie-
go, zasi&dająceH W Radzie s tam , sprawę 
zatarto , puszczono* per non nmt, nie windyko- 
jąr sum ikrads,hnycL'od i odtiay. Opowiada to 
W swyCh pamiętnikach PrzeCławski. Dzisiaj ma- 
-zej. Cai- pozwala, aby rządy iego śame — przed 
Shdam! s t  wioae za kradzież -  kompronrtowa- 
ł j  ^ię *  opinii pnblicfcnół.

NZm się zdaje, że te procesc si. czems gor- 
zei orf spisku ńihiliptów i zamachów dynami

towych, czy rewolwerowych. Te proeesa jak ta 
ranem ttijr1 W obeony system, wykazując na każ- 
dym k"ókt niemożność istnienia rządów bez 
koni roli, opartych na' samowładztwie i dowol
nych wybrykach każdej urzędującej jednostki, 
c, siwej obek tego „nażitsia" za jakąbądź cenę. 
I  w istocie 1 Cóż to Znaczy, że nihiliści zabiją 
cara? będzie Ifugi 1 W ybiją ministrów i poli
cjantów? oędą inni, ale zachwianej powagi rzą
du, który  kradnie ciągle, n ik t nie przyw róci! 
Nauczy się  nim za la t dziesiątek pomału nawet 
i hłop pogardzać 1 A wtedy nihilizm weźmie 
kórę p rzęd ą  rewolucje pałacowe, zamachy s ta 
nu  “oriewroty orment trwający dziesiątki la t 
tarę. Nie-Wesoła to przyszłość, ale prawdziwa! 
N°.m się zda.,, że nihiliści swej ojczyźnie więk- 
si.ąby przysługę Wyświadczyli, gdyby zamiast 
robić zamachy, ostro krytykowali wszystkie 
nadużycia i barbaryzm rządu i na wierzch je 
przed opinię nietyUco 'We? narodu, ale i świa
t a .  jrywJCgzsr Puk* frobif Ilwcerf, il więcej 
zrobił sam jeden od wszystkich rewolucjonistów
.•(li i flśte i > V'fwuC- :'H * LLr - - 1
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I
(Ciąg drlszy.)

Fani Zenryną nieznacznie usta 
otem na zegarek spojrzawszy, rzćkła:

— Mam pilny interes do gajowego, który 
z!ąd niedaleko m szka. bieaaKowi żona zacL 
"Owała i dwoje dzieci... Jeżeli mi pan clicesz 
towarzyszyć, w takim razie będziesz łaskrw  po- 
rzymać mi konia przed chatą, a potem n i  her - 
batę do siebie' go proszę.

—  0 1  -Jiere comteteel pani jesteś godną 
najwyższego uwielbienia! — zawołał Leander z 
uniesieniem.

—  Jedźmy.
Uderzyła konfe szpicrutem, i pierwsza, po

mknęła, kawale w jej tropy.
Po kilku minutach zatrzymał. i< pned  

chatą gajowego.
Hrabina puściwszy w koło wzrok beldaW- 

ozy, lekko z konia zeskoczyła, i cugle swemu 
towarzyszowi rzucając, rzekła z przyśnieniem :

— Mam nadzieję, że mój rycerz cierpliwie 
tu na1 Utnie poczeka, i nikomu dp chaty wejść 
nie pozwoli, bo nie chciałabym by mnie tu  kto- 
kolwitk widział.

— 0 !  pani! życzenie twoje jest Ila mnie 
rozkazem! — zawołał przyszły dziedzic Kocie- 
jewa s przyległościami.

Hrabina wbiegła szybao do chaty i ai< i 
za sobą zatrzasnęła; Leander zostrł na drodze, 
sieuząc ciągle ng swoim koniny a  drugiego lu
zem trzymając.

Z początku rola rycerza spełniającego roz
kazy r„ej dijiy , wielw mn się 'odoMłp,; lecz 

" r .wjatr ob,. oię ci.r .7 t-idziej mroźny, 
.. kbina nj« ,/ycbodziła, zaczął tęskne spoj-
Li - t -  -----------lv-x TtT 1-1-- : le

drąe-
   i^o

ukoń-iy znowu ^o jrza ł n i utep , wie gajo
wego W okieukaeh nie było wid ić żywej du- 

^y, ■'ewnątrz panowała isz« u e  .ysta, jak 
u grobowcu. Tylko z małej stajenki za chatą, 
rd ktoręjvbr»ms nyłą zamknięta, dolątHtąło 
piekieńy .żenie konia, którem na drodz* oba 

ngliM głośno oupowiadałj
— Ciekrfwym r i  co koniu jajowemu? — 

Leander seble pomyś1 U, i aby ogrzać się tro- 
ohęy puścił się kawa^ j i  dobrym kłusem. p o- 
wti zało się to dotąd, póki nir ,/śzh piękna 
hrabina;

Zjaw.łt się nareszcie, mająć bWara w 
zasłoniętą. W zlęłf' cugle, wskoczyła na siodło 
i oół ci°;ł-?m do rycerz; swego się zwracając, 
ra k ła : ;

—  Przepraszam pana, żem mu tak dłngo 
ka ta łh  cąebać na siebie, ale biedna kobieta ta  
ka chora, że nie wiem czy do .ima doc«°ka. 
Mu sa łs r  ją  zmuszać do zasycił lekaratua, ;to 
proLtactwo , tak  nie chce S14 rato1 r°ć, trzeba ją 
było także uspokajać, pocieszał1..,  ile  teraz,

enełńić czyn H łośierdzia, pojedziemy jak W^cng" v ;
Cmoknęła pełnemi nstżm ] *o '

nia aieco się pochyliła. R^ma^ sjx^un»ik>. J*y, 
co to znaczyło, puścił się pełnym galopem.

Leander pędził tnż za £ią, rue widząc nic, 
tylko ją  przed sobą. W miejscu atoli, gdzie 
droga t 1 arzyła znaczn molano, nimowoli się 
obrócił. I  wtedy m?1 s it  dawało żt od chaty 
gajowego ktoś takoe konno wjjeohał ale po
cwałował w przeciwnym kierunku.

To spostrzeżeni* wielce mu' J ę  ai« podo
bało. To też chociaż rStaP1 d- Stadniewic, i 
oył na herbacie, nie miał jakoś Luraoru, i prę „ 
dzej, niż to zwykł był czynić,- ite donic od
jechał. ;

"Za to nazajutrz do d *i wysłał swojego 
pachoiarz;. n;». zwiady do :haty gajowego, a  gdy 
żyd przyniósł mu priafadmuśc, gajowemi nikt 
choiow&ć nie moee, ponieważ iast sśn jgkl! pa
lec, i że konie w życiu swejem nigdj p i . pó- 
siadpł — uderzył się gniewnie w cZoło i ’za
wołał'-.

— Mnie się oarax zuae-ło, ze to kon ca
powy, .prosty bowiem nie byłbn tak rżał py- 
oznie * Więc ona miała rendez-vou,s, i  ia u  ich 
s trz e lił  Saerć-bleul

Ponieważ samo tv p^ypuszczenie wielką 
mu bole 'tć spra riało. wi“c "  “adziei, że
może bł^dnsm ókaśŁ, wy rał zkra> naźa- 
ju tr: do fatalnegi lasu. 'ymrazem iedńak ,ro- 
nia zostawił w głębi knie*, sam zas zajął w
krzakach, yr pobliżu 'h anga jow ego , stanowi
sko obserwacyjne, zkąd B g ł  wsaystkę zoba- 
czyćr sam nie będąc w id^H rm .
, Przez trzy dni z tu prąyjeż(jżąi, &

czwf tego ano p ńedzia! sobie, ;< uaiświbi- 
saa tąjeamicę hrąbfny abwłat n&łeiyei. ]

lewicz szpiegowa' ią tak . , urwał J ą  samą, 
znudziły już te «amotne wycieczki, skutkiem 
czego postanowiła zrobić to jawnen, dotąd 
było skrytem.

Pewnego popołu. ai« z  cW y  gajowego nie 
uż sama, lecź w ttwarzystAie Włodzi 

m.wrza Szczerbf kolskiego. Vłodv—.łowi; k otwo- 
rLyl stajenką 2 niej wypro»Ad«ił dWa-’Wiórz- 
chowce. DosiedK koni. ' ” '; .'

—•'A więć jułrL nieodi ołąln ij — 
u Dożegnanie re>'t m, podając. _

— Dobrze . fimcial* był^pj lepiej
guybjm się jesżcif , jąkjb^^zk" -v.trzjmai. — od- 
pf riefniał nie łakłonbta ua- „ . ,

Nit pozwalał* Więcej n* zoduą zwłokęri- 
oaparła ereigicznie.

— A jeżeli ludzie zaczną to sobi! żi tłu- 
«iaczyć? ,

, —, I h a j  etui! cnaj te .gtimwwiniftitfcoA..
J a  się nie boję, e^on (ma skiripułyi Lec* uosyć 
już mój kawąłąsże Vlb' ju tro , albo się 
więcej nie zobaczymy! -
L  Tq powiedziawszy, rąucy* mg.jedno z tych 
spojrzeń, któremi wszystk;cb oąęzcayzn pe dbi* 
jała, spięła konie i z.pczr mu znikła

nodcaąp gd^ Wioda»m»iv j. giową AW« 
sąouą kroi zą krokiem wr (V dc ?rżygod |r 
hrabina piued pałącem itamąwszy oddaje Lpuń 
.tei, Kcea . poczto, ./ybieg* zybko  ̂PQi, sckp 
daoł kan*jeąpyph i wówi do lamąw . ijr». u . , 

-n  Poproś aar»4 , a« mni< mm liyabńfc >. 
Kameidyner uda' się nf1 drugie piętro/gdzie

mieszka, uąąi #aai z^firyny; ona, odeszła do 
ąwegr t^fua, u, i tu usiadłszy, w umazonce, w 
u* jwdisfu .i z# szpicrutem > w ręku, czekała na 
a w y to w  męźc ; , , , ,  ...
, 3  TT; jtilka minut drzwi się otworzyły, i w 
nich 1.kazał ie kjjnerdyaer poważnie anon- 
"Ując ; In- umHiwuj w

—  Pan hrabia.
Wtmądł lekko i na paloaói, w czarnym tu- 

ż^rkn, etykietąluit zapiętym, męzczyzna czter- 
dziestokilkoletni, . onmet, okrągły, tłuściutki, 
bez wąeójw- ą tjiw& ? bokobrodami, uśmiechnię
ty . i  pąłei troskliwej grzeez . lei Stanąwszy 
przed «iopĄ pooałow*i ja w rękę i zapytał po 
fcancuzku: .

—  Pani życzyłaś eubie ze mną mówić?
- 1. —  Usksd- mój hrabio — odrzekła, szpicru- 

tesL ae. najbliższy fotel wskazuję* -  mam piln y 
ieW as familijny'

—  T rdzb mi-^rZyjenTniL... słucham.
-— Nie UWUśasL,1 hrabio,1 i e 1 Wykształcenie

wZegó Gncii desyr nańietreane?
— Niestety, uwfeam tó oddawna. Nie źle 

srnreila, dofłzc tonno'1 j^dzi i ziakc-ńcle gra 
jjójąŁ^ka",- jStiar wątpię czy co więcej umie. 
Uwkź* dm -awet^ ż ?  gd .in mń odczytyra. naj-

zieWŁł--
 .............—  to prz.

i łitwo się mógł być nauczyć. 
Po ustać! hraluń p zemkną aś"iiech iro

niczny. /
^ K U  jwtaM *em* w ; i» n *a n m ^  - o d -  

PfekłA- — jaJPffeme nie powiesz, de ja- Syn 
uje* należy- (C. d. n >
V .Hif : f:,;; *
i l ; j  -.r:.. a“.i I '•»*•*



£  razem wziętych. Ale, co nam w końcu do tego 
wszystkiego! Może nas to o tyle naprawdę ob- 

. chodzić, o- ile ludźmi jesteśmy. Obchodziłoby 
więcej, gdybyśmy byli pewni, ie  przetrwa-
w tym cudacznym związku, jaki nas przr-

spoiimusowo łączy z Moskwą* do czasów jej epo] 
rewolucyjnej. Mamy jednak nadzieję, ie  tak  ilu  
nie będzie. Żyjemy bowiem w czasach i w wie- 
kn, w ciągu którego karta  Europy wiele razy 
się zmieniała. Poupadały państwa jedne, po- 
powstawały państwa nowe. Niczemu się zresztą 
nie należy dziwić i wszystkiego spodziewać, jak 
powiada apostół.

Nie dziwimy się też i temu, że pomimo li
cznych bankructw, biedy i stagnacji, jakie w o- 
statnich miesiącach nawiedziły W arszawy ona 
zaczyna na serjo się bawić, a nawet potrosze i 
szaleć w czasie obecnego karnawału. Przed dwo
ma tygodniami, ba nawet półtora, było jeszcze 
cicho, dziś już hucznie. Bawią się tak dobrze 
bogaci jak i ubodzy, każdy na swój sposób. Za
rabiają grajkowie, cukiernicy, restauratorowie 
i modystki.

W dniu 15. bm. odbyło się otwarcie odre
staurowanego po spalenia teatru  Rozmaitości. 
W przekonaniu ogółu warszawskiego, otwarcie 
to powinno było być niejako uroczystością. Na 
tej bowiem małej scence ileż to produkowało 
się talentów aktorskich, ile złotego komizmu 
rozsypał Fredro ojciec, jak głęboko nieraz w 
serca narodu zajrzał Korzeniowski, gdy przed
stawiano jego komedje, skończone pod wzglę
dem artystycznym, a pełne prawdy pod wzglę
dem rysowania typów! Inaczej jednał pojęła 
swój obowiązek tak  dzisiejsza dyrekcja jak  i 
przezydjum. Na przedstawienie inauguracyj
ne dano siekaninkę z Fredry i nie- Fredryv 
ba nie zapomniano nawet i o obcych. J e 
dyną uciechą było to, ie  na scenie widzieli
śmy Królikowskiego i Żółkowskiego. Postępo
waniu temu dyrekcji nie dziwimy się, równie 
jak  i postępowaniu prezesa teatrów, p. Gudow- 
skiego. Wiedzą oni dobrze, że teatr polski w 
W arszawie, chociaż podupadły, choć dziś obni
żony w swym poziomie, jest solą,, w oku mo
skiewskim diejatełom — a nie są ani dyrektor 
ani prezes lndźmi, o których poczucin obowiąz
ków obywatelskich mówić by warto. Jeszcze 
przed 12 czy 13 z górą laty, kiedy Mnchanów 
obejmował prezesostwo teatrów, diejatelę naga
bywali go o wprowadzenie na scenę warszaw
ską moskiewskich sztuk, języka i aktorów, „boć 
to scena rządowa".

Rzecz prosta, do tego nie przyszło... ale 
myśl w głowach diejateli tkwi, nie wyłączając 
pana Szczebalskiego. Ostatni dlatego, ie  tea tr 
warszawski jest polskim, jjęmimo ie  rządowym, 
uważa za właściwe nic o nim nie pisać., Lepiej 
aniżeliby miał pisać głupstwa w gaście tych, 
jakie popisał, odpowiadając n* .uwa
gi co do stanowiska, jakie jego Dmeyanik powi
nien zająć wobec kwestji polskiej. Fan Szcza- 
balski powiada: „Wszczynać rozprawy o zgo
dzie, zdaniem naszem, m o in ab ęd z ie  jedynie 
wówczas, gdy przedewszystkiem prasa polska 
przyzna, iż religii nie należy łączyć z polityką, 
a katolicyzmu z polonizmem; powtóre, gdy n- 
zna kraj Zachodu, łącznie z powiatami „Zabuż- 
j a “, za kraj moskiewski, i będzie nazywała- 
Polską Polskę w jej granicach etnograficznych; 
wreszcie gdy przeciwko językowi moskiewskie
mu, jako językowi państwowemu i dla każdego 
wykształconego mieszkańca tutejszego kraju o- 
bowiązkowemu, nie będzie ani protestów, ani o- 
poru.* ::v

Zgoda panie Szesebakkj 1 Odpowiadamy ci 
na to twemi własnemi słowy: „Wszczynać roz
prawy o zgodzie, zdaniem naszem, m oiną bę
dzie jedynie wówczas gdy, przedewszystfeiem, 
nietylko prasa moskiewska ale i rząd moskiew
ski uznają, iż religii nie należy łączyć 'p o lity 
ką a słowiaństwa z prawosławiem; powtóre gdy 
uznają kraj Zachodni łącznie z powiatami .przed 
Bugiem" za kraj rdzennie litewski lub ruski, 
gęsto nasiadły Polakami, i będą nazywali Mos
kwę Rosją w jej granicaeh etnograficznych; 
wreszcie gdy przeciwko językowi polskiemu, ja
ko językowi państwowemu (w królestwie Pol- 
skiem, przez trak ta ty  międzynarodowe wytwo- 
rzonem) i dla każdego wykształconego mieszkań
ca tutejszego kraju obowiązkowemu, nie będzie 
ani protestów, ani opozycji, ani — dodajmy — 
restrykcji, ograniczeń lub prześladowania!..*

Tak, tak, panie Szczebalski: potwarz, kłam
stwo i faryzeoszostwo są obosieczuemi, pomimo 
to, że twoja Jides, ett graeca jidet!

Na noworocznem przyjęciu u Hurki, po za 
urzędowemi figurami, które z obowiązku być 
musiały, sala świeciła pustkami. Przedstawicieli 
polskiej szlachty i mieszczaństwa nie było. Je 
steśmy zdania, że to daleko lepiej. Zanadto bo
wiem mieliśmy na to dowodów, jak  duch nasz 
narodowy, skłonny do dyplomatycznych złudzeń

i wiary w salonowe akcje, psujef się w zetknię
ciu z potentatami tego świata, obałamucając 
opinię publiczną. Dziś przynajmniej n ik t ładzić 
się nie potrzebuje i nie może, chociażby chciał. 
Prawda przedewszystkiem! A już to jest pra 
wdą, żet wielu zbyt łudziło się taką nicością
jaką był Albedyński. Nie wyszło to na zdrowie 
ogół<owi swego czasn.

Nędza, jaka panuje wśród mużyków mos
kiewskich od chwili ich usamowolnienia i uwła
szczenia, skłoniła rząd carski do pomyślenia o

?'odniesieniu stopnia wykształcenia fachowego 
ndności wiejskiej w Moskwie pod względem 

rolniczym. W tym celu wypracowano odpowie
dni projekt zakładania szkół rolniczych wiejskich 
elementarnych, projekt, który nu być i do Kró
lestwa zastosowanym. Ja k  utrzymują dobrze 
poinformowani, Rurko miał wystąpić z dopeł
nieniem tego projeku odnośnie do Królestwa — 
domagając się, aby tu w Królestwie szko
ły omawiane nie były pod zwierzchnictwem 
ministerstwa dóbr państwa, ale oświaty, jeśliby 
bowiem pierwsze mięistorjtim niemi zawiady
wał o, język wy kładowy Ayjby kwestją obojętną, 
przeciwnie rzecz się m ip  uusi w razie objęcia
dozoru nad tego rodzajnfizkolami w Królestwie 
przez ministerjnm oświaty. Ze nam ,szkół rol
niczych potrzeba, to nie podlega najmniejszej 
wątpliwości, własność bowiem chłopska i u nas,, 
pomimo że uiewolno jej nikomu innemu, zgodnie 
z ukazem lutowym 1864 r. nabywać, jak tylko 
chłopa, co rok podupada. Fachowa tedy wiedza 
jest konieczną. Czy jednakże wiedza podawana 
w obcym, niezrozumiałym języku , na co się 
przyda? mówić o tem, sądzę, nie potrzebujemy.

Szkoły więc rolnicze, jeśli będą, nie staną 
się nam dobrodziejstwem, ale nową klęską. Mo 
gliśmy byli. tętnu z&pobiedz, gdybyśmy przed 
lOciu jeszcze laty byli pomyśleli o prywatnych 
szkołach rolniczych i rzemieślniczych..., ale pró- 
żnemi od dawien dawna w tym kierunku są 
nawoływania prasy warszawskiej.

Od Nowego roku Echo przestało wychodzić, 
tem wiecie, pożarte przez Słowo — ale 

może nie wieeie że Słowo uparcie twierdzi, iż 
JSWto w ostatnim roku swego istnienia było ró
wnie stańczykowskie jak i Słowo. Jest to  po- 
prostn kłamstwem. Echo było stańczykowskie 
przez 6 la t awego istnienia, ale w 7mym nie 
było, bo przybrało barwę poza katolicyzmem 
demokratyczną, i Slouto właśnie tak dlatego 
jak i gwoli prenumeratorów go pożarło.

W Łodzi zwanej polskim Manehestrem ró 
wnież od Nowego roku począł wychodzić Dzien
nik Łódzki, pismo codzienne, poświęcone spra
wom handlń, przemysłu i podtrzymywania pol
skości wśród niemieckiego prawie miasta, ja
kiem jest Łódź Dziennik Łódzki jest pierwstóm 
na większą skalę wydawnictwem na prowincji 
w Królestwie i nie ustępuje toga rodzaju wydaw
nictwom warszawskim a o wiele co do treści i 
formy przewyższa Gazetę Handlowa, organ 
szrajbjndów warszawskich, szachrujących na 
wszelakim geszefcie.

Słowo stałe się ciałem. Pobenedyktyński 
klasztor św.-krzyski został zabrauy na więzie
nie l A dwóch miesięcy tem n nie ma, jak pan 
Szczebalski wrzeszczał w opętan iu-. rząd nie 
potrzebuje klasztorów katolickich zabierać, bo 
znajdzie LOO.OOO na wybudowanie więzienia lub 
koszar! „Gdzież te 100.000?" — powiedz p. 
Szczebalski!

M l

$
(Dr. H. J .)  E in ; pa88ives Land — elne pas- 

sive Provinz 1 Taki epitet nadano krajowi na
szemu w parlamencie wiedeńskim. Wprawdzie 
jeden ze statystyków krajowych, biorąc w obro
nę tę ziemię, wykazał ile to milionów rocznie 
wyciągają dieae aktiye ProYinzen od nas — j e 
dnak obrona ta  przebrzmiała. .,.

Odświeżyć przeto sprawę niezawadzi — a to 
tem bardziej ileże krą) nasz po za plecyma bud
żetów, w ciągu czterech miesięcy t. j, od p a ź 
d z i e r n i k a  1883 do s t y c z n i a  1884, z a p ł a 
ci  ł  W i e d n i o w i  3 m i l i  o n y z ł r , o k 1 6- 
r y c h  p u b l i c y s t y k a n a s z s  z u p e ł n i e  
p r z e m i l c z a ł a .

Rzecz ma się następująco •
W pierwszych dniach lipca rozesłały domy 

handlowe wiedeńskie ajentów swych do kraju 
w celu zwerbowania adeptów do hazardów na 
giełdzie zbożowej. Ja k  zwykle-, tak  i w lipcn 
udało się ta  i ówdzie złapać młodych szpaków, 
którzy po kilkaset korey kupili na dyferencję 
ua termin pożniwowy. W ten-sposób rozepcha
no w Galicji w różnych miejscowościach kilka 
tysięcy korey- Ajenci znając nasz wysoki rozum 
zaprzestali dalszej sprzedaży i... pszenica poczęła

iść W górę.... Tak trwało tydzień t -  dwa, trzy... 
i każdy z młodych wróbli domowych zarobił, 
ten dw ie, ten cztery — b a , ten dziesięć 
setek.

A ponieważ „my bardzo przezorni* — więc 
też zaraz po zartpku wycofaliśmy się — a Wie
deń stracił trzy cztery — dziesięć tysięcy.

Z końcem lipea i w sierpniu i we wrześniu 
spada pszenica na 11.30 — 11 60 — a ajenci 
znów się zjawiają. 01  Krakowa po Czerniowce 
roją się miasta pełne meklerów, komisjonerów, 
pośredników i wyki żują jasno jak na dłoni, że 
skoro przed miesiącem Galicja zarobiła dzie 
siątki tysięcy na haassie. a w Galicji się nieu- 
rodziło, więc mimo chwilowej baissy należy za
kupywać na maj i kwiecień pszenicę, k tóra dziś 
jest notowaną loco Wiedeń 11.50.

Stało się to, co dziesięć lat tema w r. 1873 
z giełdą pieniężną. Kupili po 11.75 — 11.80 na 
maj lub kwiecień , nasze wróble" pszeńicę loco 
Wiedeń, kupił kupiec, właściciel posesor, fak
tor, kapitalista, jednem słowem kupił każdy — 
biedni zastawiali kolce brylantowe i perły i 
kupowali pszenicę — gdyż pszenica loco Wie
deń 1175 za 100 kilo, to  b a r d z o  t a n i o  — 
a w dodatku w tym skraw ka Europy się nieu 
rodziło, więc ci mędrcy znając tylko tyle świata 
co w oknie.... kupili pszenicę.

W dodatku ajenci domów handlowych wie
deńskich tacy grzeczni.,, niewymagali nawet 
zadatku w gotówce ani w wekslach u tego, 
który był albo właścicielem albo dobrym kup
cem — żądali tylko szlnssbriefu! Drobniejsi 
iyd l musieli daWać zadatek— ale jak i ? 50 do 
60 Ct na korzec — cóż to znaczy wobec zy
sków 3 4 zł. na korcu? A pszenica u nas 
pójdzie w górę. bo w Galicji Wschodniej prze
cież się nie urodziło!!!

Przeszedł październik — pszenica spadła! 
Wiedeń żąda pokrycia „Deckung laut Schlnss- 
brief" — i każdjr posyła 50 zł per 100 kilo — 
przyszedł listopad, pszenica spada, a Wiedeń 
v  a: Deckung laut Schlussbrief po60 -7 0  zł. per 

100 kilo — przyszedł grudzień, pszenica spada, 
a Wiedeń żąda Deckung laut Schlussbrief... ' 

Biedniejszy, kupiwszy n p. 500 -  1000 kórcy, 
straciwszy już 600—1.200 zł., dalej różnicy po
krywać niemógł, więc też sprzedano mu na 
giełdzie podłng kursu w drodze egzekucyi psze
nicę, a o niepokrytą resztę fantują go w domu 
za pomocą sądu powiatowego.

Majętniejszy pokrywał dalej — gdy atoli 
trzecie przyszło wezwanie a s tra ty  jednostek 
szły w trzydzieści pięćdziesiąt tysięcy, u- 
derzono na alarm — i znów pojawili się a 
jenci przed 14 duiami i godzą się z zaanga
żowanymi, opuszczając kilka centów.... by znów 
za kilka la t z łapać ...

Wróbel młody wyrośnie tymczasowo na 
starego dudka — a dudek stary pójdzie w 1888 

tak samo na lep jak  pisklę w 1874 —  jak  
szpak w 1884.

Aby w przybliżeniu mieć pojęcie, jak zna
czne są stra ty  tej gry giełdy zbożowej w r. 
1884, przytaczamy następujące cyfry w przy
bliżeniu :

Obwód tarnopolski tj. Tarnopol miasto z 
miasteczkami Zbaraż, Skał&t, Trembowla, Hu- 
siatyn, Grzymaiópr itd. tudzież z właścicielami 
obszarów — zakupił około 200.000 korcy, a po
nieważ przeciętna stra ta  wynosi od 1.60 do 2 
złr. na korcu, przeto obwód tarnopolski ode
słał Wiedniowi około 350.000 złr. Brzeżański 
obwód tudzież czyrtkowski i tarnowski znacznie 
więcej straciły.. A tk iew sk i: i ałoczowski mniej, 
przemyski bardzo? mało. Czerniowce czyli Bako 
wina notuje strato  wyżej ćwierć miliona. K ra
ków się nie dał złowić — a przynajmniej nie- 
znacząco.

Na jarm arku w JarmoJińcach (na Podolu 
ros.) próbowano kupców moskiewskich, żydów, 
na tę wędkę złowić — nietylko że się nie dali, 
lecz przeciwnie znaczne mając zapasy gotowej 
pszenicy, sprzedali takową ajentom wiedeńskim 
po znacznie niższej cenie niźli takowa na gieł
dzie była notowaną, z straceniem frachtu -  i 
pokazało się, że uumo zniżenia ceny giełdowej 
wiedeńskiej, do dziś zarobili najmniej po 80 ko
piejek na 100 kilo.

Snać, iż Moskale w handlu sprytniejsi mźli 
Wiedeńczycy.

Pisząc o handlu zboża, warto nadmienić o 
drugiej spekulacji .dudków naszych." — Dali 
się złapać, jak  zwykle,., leci nie od Niemców, 
broń Boże... eto od Francuzów... i  to nie na 
pszenicy — ale na oleju rzepakowym. Zakupili 
olej rzepakowy na dyferencję i dziś płacą 
dyferencję, ale w z ł o c i e .

I  czyż to Galicja jest ein passiret Land  ? 
b tra ta  tegoroczna. wynosi przeszło t r z y  m i 
l i o n y ;  nieurodzaj wykazuje jeszcze wyższą 
dyferencję — niech się też n ikt nie dziwi, źej

na trzy majątki są dwa z wolnej ręki a trzeci 
z bębna na sprzedaż.

W  końcu niech mnie profanowi wolno bę
dzie dać tym dndkom krajowym jedną acz maleń
ką lekcję:

Terminatka wiedeńskich domów handlowych, 
czyli tak  zwany Schlussbrief opiewa na pszeni
cę używalną „Usanceweitzen.*

Przypuśćmy, iż cena zboża się podnosi — 
cóż robi wielki dom handlowy, który po cenie 
stałej do Galicji sprzedał 300.000 korcy po 100 
kilo ?

Otóż jeżli komitenci zażądają efektuowania 
kupna, to zakupi w Serbii, w Rumunii po 9.70 
einen Usaneeweitzen, sądy handlowe uznają ta 
kową jako Usanceweitzen a komitent galicyjski 
przy efektuowanej sprzedaży straci na tym 
Usanceweitzen.

Przypuśćmy, że cena zboża spada — wów
czas i prima niepomoie, gdyż przy spadku tylko 
o towarze prima mowa być moie, a o pośladach 
lub wilgotnych nikt wzmianki nie uczyni.

A zatem przy haussie i przy baissie traci 
dudek galicyjski swe p ió rk a !

Inny weźmy przyk ład : komitent kupuje 
pszenicę podług kursu dziennego z dnia tego a 
tego. Giełda w ciągu dnia to jest od rana do 
wieczora dywerguje naprzykład między 9.30 do 
9.60. Polecenie zakupna telegrafem skutkiem 
przestrzeni musi nastąpić wieczór. Tymczasem 
wieczorem dom handlowy mając zapewnienie a 
zakupna 10.000 korcy i kupiwszy takowe w po
łudnie po 9.30, kończy wieczorem pc 9.60 na 
partji 1.000 korcy. Zarabia przeto 9.000 korcy 
po 30 ct. czyli 2.700 zł. bez wszelkiego risika.

Sposoby i sposobiki te a c z  p o w s z e c h 
n i e  z n a n e ,  powtarzam jednak w tym celu, 
by wykazać młodszym wróblom koronne głup
stwo grania na giełdzie pieniężnej lub zbożo
wej w e W i e d n i u  z . . .  R a s z t o w i e c .

Z a p ł a c i l i ś m y  z n ó w  f r y c ó w k ę  3- 
m i l i o n o w ą  k o c h a n e m u  W i e d n i o w i .

Iruita liejum i uiiejum.

odśpiewał parę pieśni kośeieluyefii — a ua końcu 
rozległo się w świątyni ohoralnie wzniesione „Boże 
coś Polskę".

* Odczyty dia kobiet. Dnia 16. bm mówił A 
prof Próchnicki o lirycznych ntworach Słowackiego.
Po treściwem zestawieniu kolei życia poety, wyka
zał Bzsn. prelegent o ile szczegóły pewne wpływa
ły na działalność jego jako liryka. Nader trafne 
były sądy podane o podobieństwie „Knlign* do 
pleśni masek w „Marji" Malczewskiego i do „Dzie
wicy Jeziora" Walter -Soota. — W arcydziele 
„W Szwajoarji* wskazał prelegent na analogię z 
Hermanem i Dorotą* Goethego i z „Boską kome- 
kją* Dantego. Następnie wytknąwszy słabą stronę 
poety jako filozofa i polityka w wierszu „Do auto
ra trzech Psalmów* i niesłnszność zarzutów ozy- 
nionych narodowi w „Grobie Agamemnona*. zesta- 1
wił trafnie „Ojca zadźnmionych* z „Trenami" Ko*

Dnia 22 Stycznia

* Reportoar teatralny. Wczorajsze przed
stawienie komedji Wiktoryna Sardon, „Starzy ka
walerowie,* policzyć można do wzorowych. Artyści 
grali ze zwykłą starannością. Na szczególną wzmian
kę zasługują: panna Staokpwlcsówna ; pp. Fiszer. 
Żelazowski, Lubicz i Woleński, którzy z ról swych 
wywiązali się należycie.

Dzisiaj we w t o r e k  d. 22. stycznia jedną 
z najpiękniejszych i najmelodyjniejszych operetek 
Leoocq’a, w 3 aktach, p. t. „Zielona wyspa*, czyli 
„Sto dziewic*, która pod względem oryginalności 
i świeżości melodji, po „Madame Zngot*, sajmnje 
pierwsze miejsce wśród kompozyeyj Lócooąa, a 
prześliczny wń'o w 2. akoie, jest koroną tej ope
retki.

Jntro we ś r o d ę  d. 23. styeinia przedsta
wioną będzie p» raz pierwszy kom. w 5 ak. Meli- 
haca 1 Giliesa, p, t. „Mój kolega" ( Ma Camarade). 
Słynny ten ntwór wesołej muzy francuskiej — jak 
donoszą pisma paryzkie — grany był 16. stycznia 
po raz setny w teatrze „Palais Royal".

Teatr na tem setnem przedstawieniu był tak 
przepełniony publicznością jak na pierwszem. Ko
media ta przyniosła dochodu przez ten czas 503.996 
franków, co wypada przećięoiowo na każde przed
stawienie 5.030 fr. 96 cent. W komedji tej biorą 
udział w głównych rolach panie : Kwiecińska Zi- 
po'ska, German, Wisłobodzka; pp. Lnblcz, Kwie
ciński, Walewski, Skalski, Roszkowski 1 inni.

We c z w a r t e k  d. 24. stycznia, po rą(z trzeci 
„Carmen*, opera w 4 ąkt. Jerzego Bizeta. W ty
tułowej roli występuje panna Helena Herman, pri- 
madonna opery warszawskiej.

W s o b o t ę  wznowioną będiie dawno niegra- 
na operetka Straussa p. t. „Książę Metnz&lem" z 
panią Bocskaj w tytułowej roli.

* 21. rocznica. Pamiątkę ostatniego wielkiego 
wstrząśnienia w narodowym organizmie naszym, ob
chodzimy dzisiaj poraź dwzdziesty pierwszy. Nie 
tak dawne to jeszcze oza»y, & jednak pamięć tej 
Wielkiej bohaterskiej karty naszych dziejów powoli 
nacierać się zdaje szczególniej w umysłach mło
dzieży. &ywi Je} świadkowie, świadczą o niej, ile
kroć tego potrzeba — ich następcy nie okaznją 
tej gotowości. Mówimy to z powoda dzisiejszego 
nabożeństwa żałobnego w rocznicę powstania. Od
było się ono w kościele katedralnym, który jednak 
mógł pomieścić daleko więcej uczestników nabożeń 
stwa, aniżeli dziś ieh marami swemi objął...

Mszę żałobną odprawił ks. Klecan w zastęp
stwie chorego ks, Tarczyńskiego. Obór akademicki

i

chauowskiego, podnosząc urozmaicenie szczegółów i 
prawdę psychiczną w nich tak pięknie wyrażoną. 
Podnieść należy, iż przedmiot wykładu był grnnto- 
wnie, ze wszech miar starannie opracowany, nie
mniej jasno i z przejęciem się, wypowiedziany.

Niezwykle liezne grono słuchaczek rzęsistemi 
"oklaskami podziękowało prelegentowi.

Następny odczyt dr. A. Prochaski „Charakte
rystyka Świdrygiełły*, odbędzie się d. 23. bm.

* Towarzystwo robotników polskich w Lon
dynie, w 21 rocznicę powstania nrządza uroczyste 
zebranie przy nlicy 121, Bethnal Green Road. Pro-, 
gram obejmuje cześć polityczną i artystyczną. — 
W pierwszej będzie odczytanie telegramów i mowy 
reprezentantów robotników czeskich, angielskich, 
francuskich i innych, tndzież mowy polskich robo
tników. Draga ozęść między inuemi obejmuje chó
ralne odśpiewanie pieśni: „Czerwony sztandar",

Marsz Mierosławskiego" i „Droga na Sybir* tu
dzież deklamacje utworów: „Do robotników" i
„Czegóż chcą ?"

* Upadłość Fatalny stan ekonomiczny naszego 
miasta, najlepiej objawia się w częstych bankru
ctwach. Przed dwoma tygodniami zamknął sklep 
ze zabawkami Karol Lang, a wczoraj Krokowski 
sklep swój z bieliiną.

* Naczelnik okręgowej dyrekcji skarbn w Sam
borze, p. Wincenty Korczak Michałowski, powołany 
został do gremium krajowej dyrekcji skarbn i jako 
najstarszy nadradca, objął biuro personaliów.

t  Hr. Stanisław Potocki, syn Przemyzł&wa i 
Torozy z ks. Sapiehów, nrodsony w dniu 5. maja 
1831 w Tomasspolu, zakończył wczoraj życie po 
dłngiej chorobie, przybywszy do Krakowa dla lo- 
ozenia się. Zmarły, właściciel Rymanowa w Galicji, 
ożeniony był z hr. Anną, eórką hr. Tytnza Dzia- 
łyńskiego i Celestyny z hr. Zamoyskich. Zamie
szkał on od rokn 1867 w Galicji i używał, jako 
obywatel, dobroczyńca nbogich i szerzyciel oświaty 
między Indem, czci powszechnej, zostawia też po 
suble żal we wszystkich warstwach społeczeństwa 
naszego. (Czas.)
* Koirduktorowio tramwajów nie wizysoy re 

krutują się ze sfer lndzi najlepiej wychowanych. 
Te rzecz prosta. Dziwić się tedy wypada, dlaczego 
publiczność nie przywykła jnż do liczenia dę z tym 
faktem. Przecież publiczność jest dla tramwajów, 
dla doróżkarzy, tak samo jak dla kapców, dla ban
ków, lichwiarzy i wszystkich Innych przyjemności 
tego żywots, za które drogo płacić potrzeba.

Ale mniejsza o to, oboeiaż cl którym o to 
nie mniejsza, twierdzą, że jesteśmy naWażdym 
punkcie haniebnie wyzyskiwani. Nie godzące  tak
że niektórzy i nt to, aby wyzyskiwanie tu było. a - 
kompaulowane jeszcze gbnrowatem obejściem .. 
„u*ekt6rzy*, ta najlepsza częsif ńajfóTszej części 
społeczeństwa, która nlemając żadnych zysków, zy
skała miano irritabile genui, — ci niektórzy twier 
dzą, że grzeczność konduktorów tramwajowych 
spada w knrsie w miarę odbycia większego kursu 
w kierunku ol miasta. Bardzo głęboko pod zerem 
jest ona szczególnie pod rogatką Żółkiewską. Nie 
dziw, — okolica zanadto na północ wysunięta...

Donoszą nam o jednym fakcie znieważenia 
pasażerki przez konduktora właśnie na przedmie 
ściu Źółkiewskiem, ale cóż znaczy jedno doniesie- 
nie o jednym fakcie — gdy codzienne zajścia na
stręczałyby materjała do niezliczonych doniesień.

Ze ich niema, cóż to dowodzi ? Oto pnblłezność 
nasza przychodzi powull do poznania tej prawdy, 
że ona jest dla wszystkich, a nikt dla niej. I  tak 
publiczność s”ę ey wili żuje, pod kierunkiem — kon
duktorów od tramwaju !..

* Ogłoszenie. Z dniem 1. października r. b. 
utworzoną została w Galicji jedna kadra konnych 
nłanów obrony krajowej, a to ze stacją w Sam
borze

Ponieważ zakupione dla tej kadry konie ujeż
dżane będą przez pierwszych pięć miesięcy przy 
kadrze wspomnianej — a następnie na przeciąg lat 
sześcln (6) oddane być mogą w użytek osobom pry
watnym, przeto w myśl reskryptu ck. namiestni
ctwa z dnia 5. stycznia r. b. 1. 575 podaje się ni-

P O G A D A N K A .
Dostaniemy niebawem nowy całkiem i nie

znany dotąd język. Począł gflr i porodzi poseł 
Wurmbrand. Jest to tak zwany język państwo
wy. Nie wiem jaka jest definicja jego, poaeł 
Wurmbrand tak ie  nie Wie — tak jak i p. pre
zydent minister. Wszyscy pełni oczekiwania, 
niecierpliwie wyglądają chwili, w której dzie
ciątko to ujrzy światło dzienne; filologowie 
drzą z rozkoszy że powiększą swą wiedzę, stu
denci czują już w powietrzu nowe trudy i mo-f 
zoły, a Kur jer chcący być zawsze kUs chic go
tuje się zawczasu w nowym tym języku głębo
kie swoje poglądy z dziedziny polityki kulinar
nej i salonowej wypowiadać.

Chłopiec czy dziewczynka? pytają przy 
zbliżającym się wylewie błogosławieństwa — 
niechaj też i mnie wolne będzie wypowiedzieć 
kilka domysłów na tem at: co zacz ten język 
państwowy. Może słowo to j ę z y k  nie jest 
wcale synonimem brzmień wydawanych przez 
ludzi a nazywanych zazwyczaj mową ? może to 
jest język w anatomicznem słowa tego znacze
nia, używany przez państwo w konwersacji z 
niep&ństwem w symboliczny sposób, zasadzający 
się na pokazywaniu języka. Pokazywanie języka 
jest obyczajem bardzo niegrzecznym i bywa u 
dzieci k&rconem, państwo jednak pozwala 
sobie czasem tego wybtykn dziecięcej naiwno
ści i bawi się w pokazywanie języka z Raiją 
państwa, z delegacjami i z inuemi tego kraju 
instytucjami, które są jakby stworione , na to, 
aby im od czasn do czasn język pokazać. W 
ten sposób rzecz sobie tłumacząc, dochodzimy 
do przekonania, że p. Wurmbrand nic nowego 
nie wymyślił i że język, którym on chce ludy 
cislitawskie uszczęśliwić, znanym był r  najod
leglejszej starożytności. Nie w ię n z ą  będzie ró
wnież zasługa p. Wurmbranda, jeżeli z io ła  wyr 
myśleć i wprowadzić w życie artykułowany, 
gramatyczny język państwowy. I  ten nie będzie

na naszym padole płaczu świeżym towarem, zna
my go wszyscy — ubodzy i bogaci, starzy i 
młodzi i posługujemy się nim nawet w konwer
sacji prywatnej. Zamiast pytać n p. ile masz 
pieniędzy? pyta się: ile płacisz podatków zwy
czajnych, ile nadzwyczajnych, ile rządowych, ile 
krajowych, ile dodatków do podatków? a otrzy
mawszy na te pytania dokładną odpowiedź, 
znamy kieszeń bliźniego lepiej od swojej w ła
snej. Język ten państwowy, który de facto od 
dawien dawna istnieje, jest w wyrażenia bardzo 
ubogi,.ale wyraz każdy uderza za to energią i 
zwięzłością jem jasnym jak  nakaz płatniczy i 
zakładam s ię . że zabity Niemiec, Czech, Sło
wak i Istryjczyk zrozumie polskie: „płać* 
wypowiedziane z  kolorytem i giestykulacją pań
stwową. JeżeH uda się  de jure  zaprowadzić ta- 
ki język państwowy, gdzie konjogacja składać 
się będzie z jednej strony ze skromnych trimu- 
lando-optatiwów a z drugiej z kategorycznych 
imperatiwów, to finanse państwa zyskują o tyle, 
i e  Rada państwa będzie ob.ądpwać tylko kilka 
godzin do rokn, uniknie się szumnych rozpraw 
i frazesów, a  rozprawa n. p. had decentraliza
cją kolei będzie tok wyglądać : Chcielibyśmy 
prosić o łaskawe przeniesienie Zarządów do 
kraju.... SdHe tiłze n f— F ilu t z tego'Taaffego— 
on niby to nie w i e , co to jest język pań
stwowy!

Że domysły moje nie są zaczerpnięte z po
wietrza, potwierdza okoliczność, że nowi paro
wie odznaczają się polityczną beabarwmością, i 
mają być bardzo mało gadatliwymi. Bo co to 
gadanie pomoże?

Wo die Begriffe fthlcn  — dorl etellt tick 
toUlig -ein Wort ein — 

mówi Goethe, że nam zaś pojęć nie brak, mo
żemy słowa Zredukować ad minimum. Co tam 
się we W iednia nie dzieje! — Tfzebaby posęp* 
nego pióra Chateaudriaude, aby skreślić wszyst
kie okropności, jakie tam są na porządku dzien
nym. Powijam już ów język państwowy, jakotei 
nominacją dziesięciu parów — jako rzeczy mniej 
tragiczne — ale pozostaje iawsze wystawa ku.

charska, rozruchy socjalistyczne, ukamienowa
nie kaznodziei i nowe wydanie Otella.

Na tym'świecie trudno już wyżyć, a tru 
dność ta  zwiększa się jeszcze n człowieka ze 
święceniami kapłańskiemi. Ksiądz w Jedlers- 
dorne i ks. Kruszka stanęli pod względem za
patrywań na dwóch ostatecznych krańcach; 
pierwszego obrzucono kamieniami, drngiego zaś 
wydalono z kraju, pobożny kaznodzieja wiedeń
ski głosił pobożne zasady ewangelii, jako kró
lestwo niebieskie przyobiecane jest ubogim, ks. 
Kruszka uważał zaś zasady owe za przeda
wnione, i wdawszj się w urządzanie wycieczek 
mieszczańskich, połączonych ze skromną zaba
w ą przy herbacite i •Winie, ściągnął na się obu
rzenie nietylko p. Foedricha, ale całego obywa
telstwa. Niedawno znalazło oburzenie to wyraz 
w piśmie od kilku niby obywateli (bo brakło 
podpisów), z&mieszczonem w jednym z tutejszych 
dzienników; jako dowód winy ks. Kruszki po
dają, że mieszczanie pokupowali sobie nowe cy
lindry, a inne zbrodnie są tak  ciężkie, że lepiej 
już o nich nie wspominać wcale.

Główny nacisk w wyjaśnieniu tem położo
no na cylindrach, na winie i na herbacie, tak 
że podejrzy want, . iż głóWnie chodzić tu może o 
samach ks. Kruszki na tamtejsze propinacje. 
Gdyby bowiem wszystkich księży, których pa
rafianie gorącemi napojami się raczą, w ^ l a ć  
chciano, to probostwa świeciłyby pustkańuJ

Księża ruscy, którzy niezadługo do Lwo
wa się zjadą, niechaj dobrze baczą na te od
straszające przykłady — niechaj uważają, że o- 
bradując nad cudackim i warcholskim progra
mem, który im S ło m  podaje, mogą narazić się 
w cbwili, kiedjt naród, którego interesami chcą 
się pni opiekować, przyjdzie do świadomości -— 
na zarzuty, mogące się. zamienić w wiedeńskie 
kamienie!

Program owyT^obrad jest zresztą bardzo 
ponętny. Mieć w^jBwuwie dwa uniwersytety i
podwoić liczbę wydziałowych i sęininar
rjćw nauczycielsk j^P jest rzeczą prostą, a już

z tego powoda musielibyśmy się na to zgodzić, 
że takie paradne urządzenia w naszym kraju 
przynosiłyby nam wszystkim niemały zaszczyt. 
Jest w tem jednak małe ale. Galicja nie darmo 
nosi ty tu ł honorowy Golicji. Nikt uskarżać się 
nie może, żeby urzędy podatkowe o nim zapo
mniały — przeciwnie, każdy radby się od tej 
uprzejmej pamięci wyprosić. Któż-więc da p ie
niądze na ten komfort V Przecież nie księża, 
którzy właśnie z przyczyny chudej fary na wiec 
się zjadą. Redakcja Słowa dowiodła namacal
nie, że chętniej bierze aniżeli daje. Nawet Ku- 
tjer Lv>. musi mi przyznać słuszność, mimo że...

Ale, ale—czytaliście państwo znakomity arty
kuł, zamieszczony onegaaj w Kurjerze, a noszący 
wielce obiecujący ty tu ł: Polityka jadu?  Arty
kuł ten napisany piórem pełnem powabu, dy
stynkcji i prawie salonowej (bo przedpokój 
znajduje się w sąsiedztwie salonu) grandezzy— 
prawi o niecnotach naszego dziennikarstwa a 
skierowawszy ostrze dowcipu przeciw Gazecie, 
wywołał takie przerażenie między współpraco
wnikami. tejże, że oniemieliśmy prawie z prze
rażenia. Zwołana na prędce komisja sanitarna 
orzekła jednak, że w naszej redakcji krom kilkn 
numerów Kurjera, niema nic zdrowiu szkodli
wego. Niezwłocznie zarządzono eksportaąja tego 
niewoniejącego ciała a po należytej desinfekcji 
czujemy się znowu zdrowymi. W wieku kiedy 
tak  łatw o dorobić się sławy i rozgłosu, niepo- 
trzeba dla prgekazania imienia swego potomno
ści zapalać świątyni Diany, wystarczy zbroić 
coś a la wiedeński Schenk lnb napisać artykuł 
piramidalnej treści. Kurjer spekuluj‘e w ten spo
sób na reklamę i sądzi, że jeżeli rozpocznie 
polemikę z poważniejszemi dziennikami, to to 
powiększy jego budżet. Może to i słusznie, bo 
sensacyjne pisma, których u nas nie brak, mają 
szalony popyt. Głównym zarzutem, jaki Kurjer 
robi Gnzecie jest hieńszanowanie okazywane przez 
Gazetę, wszystkim ńaszym powagom od a do z. 
Ależ Kurjęrhu! tylko pismo takie jak ty  w y
śpiewuje ■źrśzystkim hymny pochwalne, dzien
nik niezależny hołduje tylko ideom i ma za

swój obowiązek podnieść głos zawsze wtedy, 
jeżeli Widzi, że idea jakaś jest wypaczaną prywa
tnemu ainbicyjkami. Wielu nawet najpoważniej
szych mężów staną zbacza czasem na manowce, 
wtedy powinnością prasy poważnej, jest zawo
łać veto!

Kurjer lwowski nie rozumie tego, rozumieć 
nie może — czy też zrozumieć nie chce, co by 
było najfatalniejszem. Ale Kurjer dużo a dużo 
rzeczy nie rozumie, co ma jednak we własnem 
przekonaniu nie przeszkadza wcale udawać 
wielce roznmną głowę i na podobieństwo wy
roczni delfickiej prorokować i osądzać wszyst
kich i wszystko. Moe« kiedyś doczeka się, że 
świat cały uzna jego powagę i w argum enta
cjach używać będzie wyrazu: Kurjer locutu* 
ett — causa fin ita !  Okres ten nastanie chyba 
wtedy, gdy liberja stanie się panującą w świę
cie mody — nie prędzej! Znałem pewnego do
robkiewicza, który począwszy kaijerę na s ta 
nowisku rycerekiem Leibjiigra, doszedł w koto 
do pokaźnej fortuny a  grzeczną swą dyksj 
posuwał" do knrjerowskiej iście doskonałość 
otóż jegomość ten, przyzwyczajony do frazesu: 
Całuję nnzie jaśnie pana — nie mógł się przez 
całe życie zdobyć na określenie podziękowania 
w mniej uniżonej formie i później jako człowiek 
bogaty aplikował najpocieszniej w świecie za
miast słówka : Dziękuję, swoje : Całnję nuzłe — 
zwyczajnemu garsonowi restauracyjnemu. Co tu 
może potęga przyzwyczajenia! Ztąd morał, że 
Kurjer zapominać nie powinien — iako poli
tyka i sprawy społeczne a recenzyjki z rau- 
tów, wieczorków i objadów są czemś zfipełnie 
różnem i że można się wprawdzie zachwycać: 
uprzejmością gospodarstwa, wdziękiem uroczych 
tancerek i bardziej uroczych pasztetów — ale 
że to bardzo pociesznie wygląda, jeżeli ktoś na 
arenie życia politycznego z lokajskiem : całuję 
nnzie — wyjeżdżać zechce.

Michał Gr...



niejszem do wiadomości stronom interesowanym, że 
każdy obywatel państwa austrjackiego, zamieszka
ły w Galicji, lub Bukowinie, a chcący korzy- 
ttać z tej instytucji zgłosić się ma bezzwłocznie 
wprost do ck. komendy kadry 3. pułku ułanów o- 
brony krajowej w Samborze i tym celem wnieść 
ostemplowane podanie, zaopatrzone w certyfikat 
nrzędowy co do stesnnków zarobkowych, względnie 
stanowiska lub stanu majątkowego i w ogóle sto
sunków, dających gwarancję, że koń utrzymany byó 
może w stanie przydatnym do celów wojskowych.

O bliższych warunkach objęoia koni rządowych 
w prywatny użytek, tudzież o korzyśeiaeh wynika- 

g jących z tego objęcia, dowiedzieć się można w go
dzinach urzędowych w. IV. departamencie magi
stratu.

* Ogłoszenie konkursu. Celem rosdanla w 
roku bieżącym trzech posagów po 150 złr. w. &. 
z funlacji posagowej gminy miasta Lwowa imienia 
arcykslężniczki Gizeli rozpisuje się niniejszem kon
kurs z terminem do 29. lutego 1884.

^Dbleghć się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania: 1) po 
ubojgd rodzicach lub tylko po ojcu osierocone; 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa; 3) wieku 
nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad 
24; 4) ubogie; 5) dobrego zachowania się, 1 6 )  
które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w pu
blicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole publi
cznej egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania opatrzone w metryki uro
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci rodziców i 
świadectwa szkolne, wniesione być mąją w powyż
szym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się jakoteż sto 
sunki uzasadniające przynależność do gminy miasta 
Lwowa mogą być na podaniach poświadcsóna przez 
dotyczące urzędy dnchowne i cywilne.

* Z uniwersytetu lipskiego. Dnia 17. b. m. 
odbył się w andytorjnm tutejszego instytutu zoolo
gicznego wykład publiczny rodaka naszego, dr. 
H e n r y k a  W i e l o w i e y s k i e g o , ,  z dziedziny 
t e o r j i  k o m ó r k o w e j ,  teraz, jak wiadomo, 
podstawę nauk biologicznych i lekarskich stano
wiącej.

< Wykład ten przyjęty ■ wielkiem zajęciem przez
J licznych zgromadzonych uczniów i profesorów rze

czonego instytutu, był nietylko streszczeniem li
cznych, tego ważnego przedmiotu tyczących się ba
dań. Autor wystąpił tu po raz pierwszy z zupełnie 
nowemi 1 oryginalnemi poglądami, które — jak się 
profesor Lenckert w ciągu dyskusji wyraził, w ra
zie potwierdzenia przez ogół badaczy, stanowczy 
przewrót w dotychczasowem pojmowaniu subtelnych 
procesów organicznych stanowić będą.

Żywa dyskusja, jaka po całegodzinnem trwa
niu wykładu pomiędzy obecnymi profesorami i pre
legentem .się odbyła, stanowi niezbity dowód, iż 
twierdzenia naszego rodaka, jakkolwiek może nie 
tak prędko nad dawnemi teorjami odniosą zwycię- 
ztwo, a w ciągu dalszej polemiki może jeszcze pe
wnym zmianom nlegoą, w każdym razie jako wa
żna zdarzenie w badaniach na dotyezącem polu po- 
czytane być mnszą.

Jak się dowiadujemy, ma tenże zamiar, wy
kład rzeczony wkrótce i w krajowych pismach w 
pnekładzie ogłosić.

* Sztuka polski. Illustracja hiszpańska zamie
ściła piękny drzeworyt z obrazu Matejki: „Hołd 
prgsii W tekście wyczerpującym poduno życio
rys obsi; m y mistrza i wpływ jego na sztukę po'- 
gką. Fi Y tej sposobności umieszczono wzmiankę 
o prftcacl Siemiradzkiego, tudzież innych naszych 
małarzv.

* Nowa opera. Z nłemałem powodzeniem wy
stawiono w paryskiej „Opera comiąne", nową ope
rę Masseneta p. t. „Manon". Drugi, czwarty i 
piąty akt nader się podobały.

H n i l l  zakładu zar. im. Ossolińskich otwarte 
eofiaiennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 8. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — "Wstęp bezpłatny.

* MSZUSU przemysłowe w ratuszu codziennie 
ed gods. 9. do 6.; w poniedziałek 50 «t. w inna 
dnie 80 et.

* Muzeum Im. Dzleduszycklch otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i

g  sobotę od godz. 11. do 3.
* Jutri we środę: Z a ś 1 u b. N. M. P.; — św. 

Teodozja.
* Wiadomości policyjna z d. 21. stycznia b. r. 

Ferdynand Oparzysty infanterzysta 30. p. p. w re
zerwie zgabił paszport wojskowy, a pan S. F. bank
not na 100 ił.

Przyaresztowano Harję Ozimko z trzema ka
wałkami skradzionej niewiadomemu właścicielowi 
słoniny, a Oleksę Danilę z kilku garncami skra
dzionej wiszniowej wódki.

fiożeue znalezioną na dworcu kolei Karola 
Ludwiku sakiewkę z kwotą 1 złr. 85 ot. i dwa 
kluczyki.

—  Krosnu. Dnia 15. b. m. odbyło się w tn- 
tejspym kościele farnym, żałobne nabożeństwo, za
rządzone przez Wydział Rady powiatowej za duszę 
żp. Czesława Kobuzowskiego, byłego członka Ba
dy powiatowej, właściciela dóbr ziemskieh, męża 
wielkich cnót rodzinnych i obywatelskich, przy u- 
dzialt reprezentacji powiatu, władz rządowych i 
licznie zgromadzonej publicznie ze wszystkich warstw 
społeczeństwa powiatu.

Po nabożeństwie odbyło się posiedzenie Rady 
powiatowej, a przy zagajeniu posiedzenia prezes 
Rady, p. Stanisław Starowlejski oddał hołd pamięci 
zmarłego w następującem przemówieniu:

„Szanowna Rado ! Zagajając dzisiejsze posie
dzenie, ze smntkiem przychodzi mi zaznaczyć bole- 
■ną stratę, którą nasz powiat, a nawet kraj cały 
poniósł, przez przedwczesny skon wielce zacnego 
męża Czesława Kobnsowakiego, który przez wiele 
lat jaśniał w społeczności naszej wysoką prawo
ścią charakteru, tudzież szczególną obywatelską 
gorliwością dla spraw krajowych.

Od roku 1848, gdy jako poseł z ziemi Sano
ckiej brał czynny udział w pierwszym konstytu
cyjnym sejmie państwa Rakuskiego, aż do ostatnie
go kresu życia widzieliśmy go zawsze czynnym na 
polu spraw publicznych, a na tem polu nie goniąc 
nigdy za złudnym blaskiem szczytnyoh stanowisk i 
wysokich godności, ale uważając każde stanowisko 
w usługach kraju za równie zaszczytne, jeżeli su
miennie spełnione, z mrówczą pracą i właściwą je
go charakterowi dokładnością, spełniał każde po- 
ruczone mu zadanie.

Archiwa nasze zapełnione jego pracami zawie
rają liczne ślady jego pożytecznej i skutecznej dzia
łalności, a w sprawie katastru, tyle trudnej i za
wiłej gdzie przez wiele lat brał czynny udział, po
łożył niezawodne znakomite dla ziemian tego po
wiatu zasługi, bo jemu głównie zawdzięczyć nale
ży, że wskutkn szacunkn katastralnego, suma po
datków w powiecie nietylko się nie zwiększyła, ale 
znacznie zmniejszoną została.

Tak przez skon tego zasłużonego męża zosta
liśmy wprawdzie znowu bogatsi o jedno wspomnie
nie, ale jesteśmy ubożsi o jedną dodatnią i na po
la pracy narodowej bardzo cenną siłę.

Oddając hołd jego pamięoi właśnie w tem gro
nie, wśród którego był czynnym, gdzie jeszcze jest 
świeża pamięć jego pożytecznej działalności, zapra
szam panów, abyście przez powstanie dali wyraz 
waszego żalu i współczucia z powodu tak dotkli
wej straty! a zarazem atawiam wniosek:

Szanowna Rada raczy uchwalić wystosowanie 
pisma do pozostałej rodziny z wyrazami żalu i 
wdzięcznego uznania dla cnót i przymiotów zmar
łego.*

— Miasto Kuty, Oaz. poi. pisze, jeszcze przed kil
kudziesięcioma laty słynęło, jako pierwsze na Po
kuciu pod'wsględem handlu, przemysłu, oryginalności 
i bogactwa mieszkańców.

Była tu kolebka Ormian i główne ogniwo dla 
wszystkich ich plemieńców, rozrzuconych po ealym 
obszarze dawnej Polski. W rękach ich apoozywał 
handel i chów bydła. Tysiące kóz i baranów pada 
ły tn rocznie pod nożem miejscowyuh przemysłow
ców. Z mięsa przyprawiano wędzonki, zwane kozi
ną, oryginalne salcesony „podkowy* i wędzone o- 
zorki. Z łojn preparowano słynne ormiańskie my
dło, lub wylewano świece; wy szlamowane kiszki 
baranie i kosie, już to, jako suszone, lnb solone 
na świeżo, odchodziły baryłkami do Pragi i Wie
dnia na niemieckie wUrstle.

Ze skór kezieh wyrabiano safiany, które w 
doskonałości nie ustępowały tureckim produktom. 
Sseroko, wreszcie, słynęły wyrabiane hrzez tutej
sze Ormiankl pyszne kobierce o pstrych kolorach 
i wzorach orientalnych; nie mniejszą także sławą 
cieszyły się ormiańskie obrusy, ręosniki i prześli
czne płótna, — a wszystko to własnej domowej 
roboty

W każdym domu tutejszych Ormian znalazłeś 
dawniej drogie klejnoty, misternie oprawne kamie
nie, emaljowane ozdoby kobiece, drogie koronki, 
dębowe meble o starożytnej snycerskiej ornamen
tyce... Z ojców na dzieci szły one spuścizną...

Dziś — pnstka i nędza.
Drogocenne pamiątki wywieźli „rajssudery* 

do Wiednia i Berlina, przemysł upadł, handel w in
ne przeszedł ręee, safiany sapomniauo wyrabiać, o 
kobiercach kobiety dsisiejsze wiedsą ohyba z tra 
dycji...

Potomków zamożnego szczepu trzyma się bie
da, — liezba ich zmniejsza się z każdym rokiem... 
Stracili majątki, stracili tradycję, stracili mowę 
przodków.

— Szósty zjazd archeologiczny — pisze do 
Kraju  dr. Antoni J . (Rolle), który ma się odbyć 
w Odesie, 15. sierpnia 1884 r., rozsyła już zapro 
siny do uczestnictwa, a z niemi razem donosi, że 
ząjmie się urządzeniem wystawy starożytneści, obej 
mającej południowe prowincje. — Z bogatego jego 
programu, dowiadujemy się, że potrąconych będzie 
wiele pytań, mających związek z naszą przeszło- 
żcią ; zaznaczmy choćby te tylko: 1) O pomnikach 
średniowiecznej sztuki w Polsce. 2) Jakie miano 
wieie dzieła polskich i niepolskich dziejopisarzy, 
służyły jako źródła, a nawet jako wzory, dla prac 
historycznych dotyczących południowej Rnsi, a u 
kładanych w XVI. i XVII. stuleein? 3) obadanie 
pieczar rozsypanych wzdłuż Dniestru i jego dopły
wów Zbroczą, Smotrycza, Ladawy i t. d. i okre
ślenie joh znaczenia w przedhistorycznym okresie. 
4) Oznaczenie grzebalnych typów napotykanych w 
w kurhanach rozrzuconych w kotlinie Dnieztrn i 
Bohu, i stosunek ich do wykopalisk galicyjskich, a 
także do typów grzebalnych w kurhanach, rozsia
nych w innych prowincjach południowej Rusi. 5) 
Archeologiczne i topograficzno-historyezne szczegó
ły o Zaporoiu, zdobyte podczas wycieczki w 1883.

Oprócz tych są jeszcze inne ogólne pytania, 
bardzo dla nas ważne, jak, wyszczególnienie spo
sobów przechowywania ■taryob ^pkumiMlw, gro
madzenie lok w odnośnych iaztytMjJach naukowych, 
poszanowanie pamiątek i przeszłości itd., itd. t ę  
ostatnie zwłaszcza, życzyć należy, by wy wałczyło 
moc obowiązującą, barbarzyńcami bowem jesteśmy 
do dzisiaj, barbarzyńcami z pewną naiwną, złego 
dziecięcia uciechą, niszczącymi tę ubogą po przod
kach nam przekazaną spuściznę.

— Reporterska sztuczka. Przed jednym z 
sędziów londyńskich stawiono niedawno pewne in- 
dywfdaum e nader inteligentnej twarsy, będące pod

zarzutem żebraniny po ulk_iL stolicy. W 
ny odslany osobnik zeznał podczas badania, iż jest... 
reporterem i współpracownikiem dziennika londyń
skiego Echo i że otrzymawszy od redaktora zle
cenie napisania artyknłu o dochodach żebraków, 
sam przebrał się za jednego ż niob, aby tem lep
sze mógł odbywać studja. „Dwa już dni oto włó
czę s'ę po nlioaoh, żebrzę i dochód obliczam...11 
Zasięgnięto wiadomość w redakcji wymienionego 
dziennika i pomysłowego reportera uwolniono!

Wiadomości literackie, aafioie i artystyczne
— Biblioteka stenogroficzna. Mamy znowu przed 

sobą nowy numer Biblioteki stenograficznej, jedy
nego na eaty obszar Polski pisma poświęconego 
krzewienia powszechnie za nader potrzebną uzna
nej sztuki stenografowania. Redakcja nadzwyczaj 
staranna, przy umiejętnem teohnicznem wykonaniu 
zalecają to pismo jak najlepiej. Przy dziwnej je
dnak obojętności dla tej pożytecznej sztuki, rozsze
rzenie pisma jest niemożliwe. Znajduje ono czytel
ników tylko wśród młodzieży szkolnej i to naj
uboższej, bo tylko ta garnie się do nauki tej sztu
ki, która ehleb zapewnia, i tej młodzieży redaktor 
(p. Józef Poliński nauczyciel stenografii w szkołach 
tutejszych), zaaozną część nakładu bezpłatnie roz
daje. Tak samo znaczną część dziełka: „Nauka 
stenografii" rozdał p. P. między ubogich swych 
uczniów.

Krzewienie sztuki w biednej naszej Galicji po- 
łąezone z ofiarami prywatnemi prawie sawsze, a 
są ludzie, którzy mniemają, że najlepiej być auto
rem, publicystą i uczonym.

— Przy schyłku r. z. 1883 wy-izło we Lwo 
wie z drukarni Dzień. Pol. nakładem antora, zaj
mujące dziełko „W a po m n ie  u i a o b o z o w e "  
z r. 1863—1864, przez Zygm., Napoleona Krzywdę, 
treściwe opisy ówczesnych zdarzeń, pod dowódz
twem Chmielińskiego, Bosaka, tudzież Nap. Krzyw
dy, jako dowódzoy osobnego oddziału w wojew. 
sandomirskiem i krakowskiem. To opisy są nietylko 
zajmujące dla uczestników wiekopomnej walki za 
sprawę ojciyznj, ale dla każdego czytelnika, któ
remu poświęcenia ówczesnych bohaterów nie po
winny być ohojętae.

To dziełko zasługuje tem bardziej na rozpo
wszechnienie, gdy część tego wydania przeznaczoną 
jest na korzyść weteranów z r. 1831, co przy 
nadchodzącej rocznicy powitania narodowego w r. 
1863 mogłoby znaleść poparcie, w którym celu 
jest do nabycia w księgarniach pp. Gubrynowioza, 
Richtera i innyeh.

— Przewodnika gimnastycznego (organu Towa- 
rayetwa gintn „dokół* we Lwowie) nr. ze stycznia 
r. b. opuścił prasę. Treść: Filje czyli oddziały pro
wincjonalne Towarzystwa gimnastycznego „Sokół 
we Lwowie. — Zarys ćwiezeń na skoczni. — Ko
respondencje. — ^Sprawy Towarzystw gimnasty
cznych zagranicznych. — Kronika. — Bibliografia.

Teleiranj Gai. Nar. i ostanie wiadMKi.
Z Warszawy donoszą do Dzień. Poz. d. 18. 

b. m. co następoje:
„Hr. Kazimierz ŁubieF/ki otrzju iał rozksz 

bezzwłocznego sprzedania dóbr swoioh w guber- 
nii siedleckiej i wyjazdu .wrą* * rodziną za 
granicą. Rozkaz ten został LtoyodowMy pódąj- 
rzeniem, Jakoby hr. Łubieński potajemnie po
pierał unitów. Wiadomość ta  przypominając 
świeży jeszcze wypadek * Natabsonesn, sprawi
ła  w mieście pognębiające wrażenie."

Wleńeń d. 22. stycznia. (Pry r.) N r  wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego toczyła się 
dyskusja wyłącznie nad porządkiem dziennym dzi
siejszego posiedzenia Izby posłów. (Więc o de
centralizacji kolejowej mowy nie było; p. r.) 
Przebieg dyskusji uchwalono w tajemnicy.

Wiedeń d. 22. stycznia. (Pryw.) Jak  sły
chać, prawica przygotowała dla lewicy w spra
wie wniosków Herbsta i W urmbranda niespo
dziankę.

Wiedeń d. 22 stycznia. (Pryw.) Na wczo
rajszy obiad a dworu byli zaproszeni ppf Gro
cholski i Konstanty Czartoryski.

Wiedeń d. 22. stycznia. (Pryw.) Jako mów
cy w ogólnych rozprawach nad wnioskami 
Herbsta i W urmbranda wyznaczeni są: od Koła 
polskiego pp. Grocholski, Hausner, Madejski i 
Jaworski, — od kluba czeskiego do wniosku 
Wurmbranda pp. Rieger, Henryk Clam-Martinic, 
Mattusz, Tonner, jenerał Samec, Adamek i Nad- 
heruy; do wniosku H erbsta pp. Trojan, Jąnsa, 
Meźnik i Fanderlik, — od kluba hohenwartow- 
skiego pp. Hohenwart i Klaic (Dalmatyniee; a 
więc Dalmatyńcy już są we Wiedniu), — od 
lewicy pp. Tomaszczuk, Wurmbrand, Beer i 
Maag., ~

Wiedeń d. 22. stycznia. (Pryw.) Klub ho- 
jienwartowski uchwalił głosować tak przeciw 
wnioskowi Wurmbranda jak i Herbsta. — 
Klub Coroninieąo nie powziął obowiązującej 
uchwały. — P. Kowalski oświadczył, ie  będzie 
głosować za wnioskiem W.nrmbranda. Hr. C»- 
ronini ma postawić wniosek pośredniczący.

Berlin d. 22. stycznia. (Pryw.) Słychać, ie  
ks. biskup Janiszewski nt* zostać koadjutorem 
archidyecezji gnieźnieńsko-^oznańskiej

Wiedeń 4. 22. fityenia  godz. 11. min. 35: 
(Pryw.) Posiedzenie Izby posłów poczęło się. 
Natłok publiczności ogromny; galerje przepeł
nione; tłumy ludu otaczają gmach parlamentu. 
Pięciu Włochów, klub Coroniniego i ministro
wie będą głosować przeciw wnioskowi Wurm
branda; prawica ma zapewDioną większość 17 
głosów.

Wiedeń d. 22. stycznia. Na wczorajszem 
śniadaniu u Kalnokyego na cześć Giersa, byli 
obecni pp. Taaffe, ks. Reuss (ambasador nie
miecki), ks. Urussów, ks. Łobanów (ambasador 
moskiewski), członkowie ambasady moskiewskiej 
i p. Szftgónyi, pierwszy szef sekcyjny w mini
sterstwie spraw zagranicznych. Po obiedzie 
konferował Giers pół godziny z Kalnokim. Pq 
południu miał Giers dłngą konferencję z Łobu- 
nowem. O godz. 4. przybył Giers do Kalnoki- 
ego, i zabawił u niego 40 minut. — Kalnoky 
oddał pierwszą wizytę ambasadorowi angiel
skiemu, Pagetowi.

Praga d. 22. stycznia. We wczorajszym 
wyborze uzupełniającym z kurji wiejskiej w 
Żaten wybrany został zamiast ś. p. Mullera 
(teutona) kandydfit klubu bemackiego Steiner 
243 głosami na 411; kontrkandydat Waage 
(teuton) otrzymał 163 głosów.

Wiedeń d. 22 stycznia. Giers ze synem Mi
chałem odjechali dżS przedpołudniem z powrotem 
do Petersburga. Ambasador ks. Ł abauów z całym 
personalem poselstwa odprowadzili się na dworzec.

O godzinie 10 przybył tu Tisza itudał się na
tychmiast do cesarza na posłuchanie, które trwało 
godzinę.

Wiedeń d. 22 stycznia. Z Rady państwa. 
Przedłożenia rządowe obejmują projekt do ustawy 
dotyczącej częściowe] umiany ustawy o opodatko
waniu wyrobu wódki, dalej opodatkowanie wyrobu 
drożdży i podniesienia cła przywozowego od dro
żdży.

Minister finansów odpowiada na interpelację 
odnoszącą postępowania przy reklamacjach w spra
wach wymiaru podatbh grantowego.

Paryż d. 21. styteznia. Jak  donoszą z Kon
stantynopola, porta Uukazała telegraficznie am
basadorowi nwemn, Rnsurus baszy, nawiązać z 
Anglią rokowania co do Egiptu.

Listy dłułue g. z. kr. wł. 6 pr. — — — —
a » „ „ „ 5 „

3. L isty ćtłuine ta  100 złr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t  — —
4. Obligi aa 100 złr.

Pożyczka 1883 41/* % 
5. Losy.

Miasta Krakowa 
_ Stanisławowa

6. Monety.

T E A T R  H R .  S K A R B K A  

p ed  d y re k c ją  J an a D abrsafiskiego.

We wtorek dnia 22. stycznia 1884.

Zielona w yspa
c z y li : T O i J  d z i e w i e

opera komiczna w 3ch aktach z muzyką Lecocq'a, 
przekład z franc. R. Morozowicza

Początek o godzinie 7mej

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoudor . 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

. 98 55 99 55

! 101 50 102 50
89 75 90 75

17 50 19 50
22 50 24 50

5 62 5.?2
5.64 5.74
956 9.66
9.87 9 97
1.54 1.64
1 16 7; 1 187,

59.00 59.7 5

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń, dnia 22. 

godziu 1 minut 
Alpinjr. 68.20
A igło-autr. 116.50 
Kolej Kr. Lud. 294.50
Kolej Polni. 
Kolej państw. 
Węg. Nordstb 
Węg. obi. g. «l. 
Węg. ais losy r.

J 43 20 
318.90 
153.75 

98.— 
111.25

Renta. węg. 4°/, 89.10 
Rso rubeLp&p. 1.17.’/, 
Galie, lndcmn. 99.20

Usposobienie:

stycznia. 18*4.
45 po pohtanin:

Węg. akcje kr. 301.25 
Unionsbank 113.50 
Nordbahn 257 75 
Kolej Alfold. 170 75 
Kolej lw.-czerń. 172 75 
Wied. Comunal 123 80 
Elbetal 203.75
Losy tureckie 20.— 
Bankrerein 107.20 
Losy węgier. 113.25 
Marki nieiniec. —.— 

utrzymane.

W iedeń, dnia 22. stycznia 
godzina 10 min. 30 przed południem 

Akcje kredyt. 303.20 
Kolej Kar. Lad. —.—
U ni o n8 bank 113.80 
Rossyj. banko. 1.17'/,

B e r l i n ,  dnia 21. stycznia 
godzina 5 minut 35 po południu.

RoeyjSk. baakn, 197.65 Akcje kredyt. 530.50
Lombardy 242.— Galicjskie 124.30
Poż. wschód. 56.25 Austr. bank. 168.45

Anglo-austrj. 116.40 
Kolej połndn. 143.10 
Napoleondor 9.61'/, 
Usposobienie: silne

Przyjuehall d. 22. itym ja 1883.
Hotel roBjSA: Felicja hr. Fredro zPodllsek, 

T. hr. Christian! z  Trseiany, ». Sarnecki z Turyn- 
ki, T. Pedhorodefiski i B. Kusiałowicz z Podola 
moak., T. .Simek * Rohatyna.

Hotel EUROPEJSKI: J . Komorowski z Pol
aki, S. Punsokert z Tarnopolu, W. Gnisel z Ustrzysk, 
J . C. Russ ■ Budsiejowie, J . Toblas zo Stryja, Kai- 
ser z Kanasterzysk.

Hotel LANGA : W. Tattehuor z Niemiec, R. 
StogBeb z Wloduls, N. Rtssę z fMyńa.

Hotel ANGIELSKI: S, Czetwertyńsld z Mo
skwy, E. PaezkudzU z Herodlowk, t .  ZeMhwhki 
■ Korczows ks. T. Lisiewiea z Knt.

HotoT WARSZAWSKI: W. Witkowski sCaor- 
nlehowa, F. Lewandowski ■ Oeony, S. Gnatkowski 
z Dnblan, Śliwiński z NiesinoŁ

, P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegara hoowsiiego.

Przychodzę do LwoWa:
Z KRAKOWA: e godx. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o goda. 9 min. 27 wieeaór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięuany, o goda. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięsseny.

Z OZSBKIOWiJKC: e gods. 10 min. — wieczór ep> 
ciąg pospieszny, o gods. 3 mu. 35 ranę i o gods. 3 minnt 
62 po poi do) pociąg mięsseny.

Z PODWOŁOCZY8K: na dwonec w Podsamosn o 
gods. 10 m. 11 wieesór pociąg poepieesny, o gods. I  m. 
81 rano i o -gods. 3 mię, 48 po potod. padąg aufcsaoy.

Z PODWOŁÓCZYSK: n» dworseo główny lwowsk' 
•  godz. >0 min. 80 wieczór pociąg peepiessny, o gods. 8 
min. 6 n u o  i o godzinie 4 min. 16 po poło dnia pociąg 
miesseny.

L w ó w  Z Izby handlowej 22. stycznia
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 293 —  

„ lwów -czern.-jass. 200 zł. w. a. 170 — 
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 298 — 

„ krod. galic. 200 zł. w. a. & 2  —
H. Listy zastawne ea 100 słr. 

bez kuponn bieżącego:
Tow. kred. galic 5 prc.

* * 6 » w » O

Baokn by galic. 6
» ■ ■ f
t  i  i  o

w a.

okres.

»

98 40 
90 25 
98 40
ftfi 

10 40  
97 40 

100 40

1884.

żądają 
296 — 
173 — 
302 -  
867 -

99 40 
91 25 
99 40 
87 -

10S 40 
98 40 

101 40

-m r . L i .  eleganckie, trwałe i tanie , w największym 
Lfl O l e  wyborze n stolarsów J .  G .Jk. A, F r u u k l ,  

i u .  tapioorów we WIEDNIU, II. Besirk, Obere Donau- 
strasse, nr 103 obok Sohóllerhof. Ilustrowane albom 

makii wrac.a cewnikiem gratis.

A Jd w } o k  a  t  

dr. Bronisław, Błaże owsk.
S  A u r s e a l ó s l j s w ę  k e m c e l a r j ę ^  .

pod LJ6, ulica Halicka, ^do^domuj kapituły łacm- 
skiej, rchód od ul. Weislarskiej, 1. 7, II. piętro.

najobfieb 
alkaliczna woda mineralaa

s z c i K w i o m
napój oszeżwiający stołowy,

SkUfcDTUj barżze ea kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka 1 pęoherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden.
Na ETYKIETĘ 

i wypalono piętno na
k o r k a  zzzż v

dokładnie baosyó.
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Do Wielmożnych Paó
narodowości 

polikiej, ruskiej, eceskiej i nienie kiej.
Dla poruczyó się mającej ftnkoji w 

trzech dobroczynnych zakładach w Gali- 
cii, poiznknje się kilka dystyngowany) 
Pań z płac$ miesięczną po 60 zł. i k< 
szta podróży.

Od starających się Wielmożnych Pań 
na powyższe posady wymaga się:

1. wiek od 20 do 86 lat,
2. wolny stan,
8. biegłość w piśmie, czytania i mo

wie w dwóch językach, mianowicie:, w 
polskim i niemieckim, w ruskim i nie 
mieckim, lab w czeskim i niemieckim,

4. moralna i materjalna rękojmia,
5. czerstwoić zdrowia i sznan 

erterier.
Zgłoszenia pisemne, z podaniem po 

wyższych dat, bliższych stosunków oso
bistych, miejsca zamieszkania i ostatniej 
poczty, wnieść należy do dni 14 na ręoe

a) Wielmożnego Maksymiliana Hel 
denbnrga, c. k. notarjnsza w Monaste- 
rzyskacb, lab

bj Wielmożnego Józefa Frennda, c. k 
pocztmistrza i bmmistrza miasta w No 
wemmieśde, poczem otrzymają komp 
tentki pisemne bliższe szczegóły odnoszf 
oe się do tych posad. 1448 1—3

Biuro wywiadowcze 
Józefa Birklego

Lwów, Rynek Hr. W  1. p.
każdego ozasn dostarcza dobrą służbę ku
chenną i pokojową za patrz >ną w książki 
służbowe i żwiadectwa 1481 1—6

w i n a  w ą n u iu iK iKe*Tsł« wina na tara Ina s wła
snych winnic, nysyłma w baryłkach nn prchę yo 4 li

try wras a hnryłkf i fcnnc*. 
io kaMcJ słattji płcntawcj. |  

Anilacc, cacrwcno tai. cłcd- 
hic po *ł. 4. Oscrwcna inb 
białe wina, Al m i pc *łr.Ł 1^0. Cacrwcac lab ałc wind 'I 
icccr. pc ał. I l i  I iae Mli 
wc post. 1,80. Biiwcwidf (Wjl stałą) pc ał. 3.Z0.

e d . n r r m e E s ,  w IaM m U
Lw ia n ie , W a r c c h ć i c  P » a - 

Saicw c Wyg y

Niema nagniotków
Niezawodni środek na jygr 41 

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bet voiu 
i bez żadnego niebezp' eństwa 

Cena flakonu 60 et. 
w Aptece

K . l n y f c “ ę w * k ! « s r
we -----

Zaraz do sprzedania są

d w a  m a j ą t k i
a Podola. b’isko kolei Transwersal

nej w glebie p s z e n n e j :
1. Obejmuje obszaru do 1250  mor- 

, w którym jest 15) morgi ' łąk i 
bOO lasu, zawierającego .170 morgi bfe-
irny, a 130 mateijałowej dębiny. Wsze

lakie budynki są w t .rdzo dobrym sta,-, 
nie, a całe g- ij daraiwa jest wyśmienici* 

z komforteti ni
2. Obejmuje 

35 morgów ikr

.rządzone; 
d(ć 1050 morgów roli i

W e b n  tych majątkach jC P Z tl-  
n ie  1 uałyi w rtfcho

Bliższąj wiadomości udzieli ki oelarja 
■dwokafa ar. Dz: h. iskiego

Kościuszki.
we Lwowk i 
1493 1 3

Woda i Pudry do zępów
D r .  F  I  B B j ń  ES'>; f'i ‘f ęyf - ?, . IS »T, ; ' '

zfaknltv-a medyczajgo w Taryfa 

8> ** \
MEDAL ZASŁUGI p r z i a w n j j p O K I G ^ ^  m ĘjO L  

nn wystawie wiedeńskiej, najwy^za nagrodf przyznana środkom
H n  aó~a4 I

' d ł o w s l i i  i  M a r k ie w ic z.: _   .; . • .

we Lwowie, w  Ł y a k n  1. 88

handel towarów korzennych, 
win, herbaty i delikatesów

O b j ą w s z y  po zaszczytnie znanej firmie : J. H . B . .  . .  od 40 lat 
tu stpiejący handel, polecamy się łf-krwym —zgiędo 15 %nr *ne'- 
Pu Ocznośc). ' *■

Utrzymywać będziemy i nadal to m  a r y  ty l i  u  j i e p s t ł ,
j a k o ś c i ,  “ vt różnorodne delikatesy, a odebraliśmy piwnicę 1 u r  
■  em ; 1 fc tA re m i m i n a m i  bogato wyposażoną. 1&82 1-^6

Numera ,na okaz przesyła się bezpłatnie.
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Zap-aszamy do przedpłat; na

czasopismo illustrowąue
l&^iegz jąyo prace najwybitniejszych sił literackich 

i rtystycznych. 
z obkzerniejszyoh prac wymieniamy

W rękach .żydowskich Ż l l t t c l l  flZiejif M to w a
powieźć przez

Michała Balucniego J a n a  1 i m a .
Z y g m u n t  A u g u s t  i czasy jego w Polsct 

prtee Id ic ję  t  Wasilewskich Bo t f th  
Ż art K rólewicza, k om ed ja  Ł. H . Starzeuukiego.

Pogawędki „Przy ognisku" Jana  Lam a. 
K a ż d y  n u m e r  j e s t  b o g a t o  i l l u s t r o w a n

Wnmer na okol przesyła się bezpłatnie. 
Warunki przedpłaty

z przesyłką
/ocznie 4 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr. 40 ct. 

kwartalnie 1 zł. 20 ct.
\DRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI

Księgarnia K. Łukaszewicza
we Lwowie.

łunreta na okaz przesyła się bezpłatnie.
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111 Powietrze lasów iglastych w poko i !! 1
otrzymuje się przez, rozpylanie

K a d z id ła  s o s n o w e g o  I
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszaoowane własno

ści hygieniczne. Oozyszcza i odświeża powl. ze mieszkań w tak wysokim 
stopnia, że jest powszechnie pelecsne przez lekarzy do oidychnnia osobom 
cierpiąoym na choroby piersiowe.

Flakon 60 et., rozpylam™ od 24 ot. do 3 zł.

Mydło z i g i e ł  sosnowy cli
wydęli*„u* płeć, oczyszcza skórę cd pryszczów, liszajói i wągró ,

k a w a ł e k  30 ct.

J a n  I ł i n a t o w i c z
Lwów , u lica  Kopernika l. 3, Filia ul. Halicka l. 25. 

Kraków, Sukiennice l. 20.

Kwiaty.
N A  K A R N A W A Ł

wielki wybór K W I i  C Ó W  B A L O W Y C H  or. i w e l o n ,  ś l u b n e ,  i 
s t r o i k i  w e s e l n e , c  e p e c i k i  dli mło<\ycL i stu, ,UJc 
Pań negliżowe i wizytowe i r ó ż n e  ż a b o t y  d o  B U K len  — polecam 

l p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n  e h .

M. Topolnickav
we Lwowie, plac Harjacki 1.

Zamówienia z prowincji zaraz utkateczhiam.
10.

W formacie zwiększonym oez podwyższenia ceny. 
iłlustrąeja warszawska

B ie p ia d a  W A te 'u c/ ta
sił literackich i artystycznych, 

w .Warszi ie  rocznie
^jaagow-na 
Premiom * 
rs 9 k. 60, _ 
stwie rocznie W. 8,
Mio riczi) Jani
każdy, Na pę«to i spakowanie, jednego lttb kilka . iii i 50.’Adres: Wtadj 

aw InAlęijkewskI wydawca i redaktor „Biesiady Lite oziej,“ w Warszawie 
respekt na żądanie przesył" aię bezpłatni* 31; 5 6—6

na , sj . u/ndziale pierwszorzędnych sił litei 
dZ] itr portr- olejn ks. p. ,P Cena:
pćłrocsmr rs. 3 k. '‘i, kwartalni* rs, T k. W,ftz prowtoc; i w *M jł'I 

i. 8, rółr. ,znie rs. 4, kwśmhfiw w. 2 — Portrety Olejne Aswma 
Jar* ĘL fiobii kii dla prennmeratoró' ,Biesiady“ po rs_ l k._60

WYLEC! HE WODNE I SZYBKIE
wsulkich słabości, pochodzących m aduiyi młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jaMoto : niemocy . 
płciowej, niepłodności, utraty n-~'~ni~ słabościi  
knyi<5w, spatm<5w nerwowych, palpitacyi, ugólnegot 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, *awrotu' 

głowy t  osłabienia,
PRZEZ

UŻYCIE
S’* Samuela 
THOMPSONKROPEL ODRADZJĄCYGH

IGBANUŁEK Z ARSENIATU ZłOTA SPOTĘGOWANEGO
)r« A D  D I S  O N

Ta metoda nadaje -ię .ybornie w leczeń,.' ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy ic’ie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniane! przez długotrwale chorobypokrzepienie
i utratę krwi.

Te dwa lekarsl a mogą byc 
flakonu i  'ączo , J pr pelct użycia.

wynędzniane! przez dlugoi 

u. ,wane odd Ielnie; do każdego

Dla uniknieńia fałszerstw wymagał ndleły p  łpii obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktom.

Skład główny w P a ry żu  : u p.GELIN,aptekarza I-szej klassy,38,ul. Bochechoua t. 
Va I.r-1 U, W apt. pp. K. M1K0LASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHLIKA, BA1SERA I RUCKE’ ‘

Dostawcj aj
którzy nieustannie takowe dostarcz ć mo
gą, zechcą podać swe oferty ao Rudolf 
Mosse w Wrocławiu nod Nr. 680.

S L A B O S C I

ORGANÓW ODDECHOWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 

Duszność, Zapalenie Oskrzeli,
Płuo, Suohoty, Plunie Krwią

LBCZONH Z WtKŁEDC ST ITT KUM FBZU

GLOBULE! Dk KORAB
Wypróbowane w Szpitalach Paryzkleh

Z H E LEN IN Y
PnedstawioneJ w Akademii Nauk

D' DE KORAB, 46, rug de UMrds.'PARIS
TFe TjWO W IE  :

W Altew PP. rtOLASCHL BDCKSRA 1 B8ISERA.

|0 ° Jo
t a n i e j .

Bosslera oryginalne 
t n l o d n l k l

na mleko.

t a  ? a
«
SDU

of !T
4m ®a -  ►
N

,2 |  fi g ja

z * s-s E <*
Sł t s f ;
* * £  -s  Va a

Ilustrowani cenniki franco i gratis. 
Land- nad for '. Y erbehrsbai(an  

we Wiednia, III, Ungargasse, 50,
(własny dom). 1484 1—12

Pi P 9
eS

& ■* O k rra © OB Pd 0

g i  w t w H m

1  P ł ó t n a
£ szwajcarskie i rnmbnrgskie w ma- 
Ł łych i dużyoh t i w rół- 
t  nej sz. tkośoi —- RĘCZNIKI n 
i  łokcie i w tuzinach, CHUSTECS. 
s KI białe i kolorowe, DYMĘ 
L białą w paski i desenie, SER- 
p WETY, OBRUSY, DE8SERTF.T 
 ̂ i SERWETY kolorowe, sprzedaje 

“ pojedynczo na łokoie i w całych 
C sztukach i poleca pod gwarancją 
~ ca dobroć i trwałe S i sumienną 
~ oenę, handel towarów mięszanyoh

fi Kowalski i Meyer
t  Lwów, Rynek, L 26.

a law  Klkleakews] 
Cl ielMa NA 8.o—,.—  H------

Teofil Jabl#óiU
w Diohoip Joi.

zakupiwszy osobiście w okokcy TOKAdU k z pierwszych szła- 
cheokibh piwnicach

W i n i  T o k » y - l k g y a |n y s k i p
m iano tyw s; -

stołowe, Zleleuiaki, SamoroaBery 1 Maślacze,
polec0 takow“ do cenach najtańszych w beczkach oryginalnych, 

jakoteż na  litry  i butelki.
Równię? poleca

^^,fę wybornego smaku i zapachu,
Pertową . . kilo po 1 złr, 8U ct.
Ceylon . . „ ,  1 „ T O  „
Kuba . . * 9 1 n 50 „

Kuaiak najlepszej sorty
wprost z COGNAC sprowną?opy — SyteJb* tylko 3 złr. w. a.

Wszystkie inne towary ko.żenne i  napoje po cenach najtań
szych i. Ir tyłko w najlepszej jakości. ,~Zr

W u*ejde zamówienia zamiejscowe' wysyła franco do wszyst
kich sta i j  ;oiejow; tR  i pocrlo^ch 1462 1—3

Iń i ;  w u* 
kim « a il. tal J 
świ n i .  "»■ w.tnl(i J.ko
le > n t u u h  
rurifcik. Ink 
b i a i .  ap law y  |

bu akodli- wrek „kutkiw. | 
Cena f a.iki

 _____________________1 ■>. *0 et.
Caifóler w ■ilimtmtee -■ ie. wetriykiwanle, proeekl, wetrtjrknwkf i enepean.
rinm wru ■ broeenrf dr. CnŚell. w en.ro ek rteierwi: kniituj. S 11. Bema b .-

[ eenrkn S* et. 6)1 ,f  *VM wnęt. „*• he li Leopold* W® W  dnln, n1r *- 
keagass* 6. W. Lwowie w >pl. p. Żyf. Raekern.

Unikać fałszerstw wymagań podpis : E. K B IŁ I.O .t.
Y^zęikt prodpkt apowierzshowności pódobuy do naszego jesi 
nsladownietwem *cecb żeWŁętran jrch, a nie poąi tdą skutecz

ności pra^riOziwego

t a m a h u t u i e n  g r i l l u n
ODŚW IEŻAJĄCY, W  K SZTA ŁCIE PA ST Y L E K  RO ZW a L h IAJACYCH  

Przeciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDBHBHNIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŹOŁĄPKń I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzfeei. — Meodżóyófry środek

podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziejuiago użycia, 
w  p a ry ż u  u p. g r i l i o n ,  •pff’— W e w a r  "kleh ap teka^p
We Lwowie w aptek cł pp. MikoUscha i Krzyżanowjkiego.

  7 ----------------—  .r-

<3 * FABRYKA ZAŁ- , ; NA V/ R0;t u • I

CE5. K8Ć'. ^  KROl
iUSTRYACOY .W  ' ' U  i  i  j/W ' ' C f c J N I E D E R L * .
<V0RNI DOSTAWCY. . > unnuineui n-c-auln/

KROl 
NIED ERL.4 N̂ T.. 

NADWORNI Ĉ TAWCY.

FABRYKA WYBORNY'"H LI KI FROW H OL ENDtlR S KI F '

W  A M S T E R D A M > E .

]!i p u(C ■ r
■ ŚLADOWAN.A NASZ.YCH LIKiL,.ijvV BEDA SĄDOWNIE PO S2U......-.NE

CENNIKI PRZESYłAN1v ‘ * ŻĄDAŃ': OP-tATNIE .
DliOuDNOŚCI SZANuWNEJ f UBLIC ZNOŚCI U8Z*nz|i iŚMY rPS::DA7 NASZYCH LI KI ERO.■. .nAWIE 

•' WSZtmiCH MIASTACH GALICY!. V. hANJl-,. ' 0R2ENN f ch, CLT-""IACH I KAW.ARMiCH

rjezne i trwale skutki lecznicze 
a

e i .e r p ią c y o h  n a  p łu o a  y
b Lać ucżktj niedokrewność,

przeciw t a b e r t e u t o m  (suchotom) w pierwszyoh okresarhv ko 
p a l n y m  1 e h r o n i c n a y m  k a t a r o m  p ł u c o  w y  .r t ,  ize1 

bgo rodzaju k U H lo w l,  f e o k lu a a o w l,  c h r y p c e ,  d u a * n o  
ś c i ,  u H e g m l e n i n ,  dalej dla a k r o f t  £i c z n y e h ,  r a e h l -  

t y  e u n u c h  i  r e k o n w a le a c e u tó w  ywier
p o d f o & f o r a n o w y  

s y r o p  ż e l a z l s t o - w a p l e n i t ;
prsyrsądzony prsei aptekarza J u ł J u s E a  H e r b a b n y ,  we WlłOUNH.. 
który dowiódł, ie  ten preparat, jako środek leosniery pierwssego nettu 

przeciw powyższym słabożciom. zasługuje na polecenia 
SKUTKI LECZNICZE: dobry am ty t, spokojny sen, wmmag;

i kośei, swolnienie kasi roaposzczenie Re-
gmy, ubyw anie nocnych potów, ospałości, przebyw anie ogćinyeh sił, 

powolne zaaklepienie

•lę tw oraenłe k rw i
aych potów, oi _ . . . .

(nleozcnie) tnberknłów.
P iau n a  u cn an li 

Do pana In ljru a a  Herbabny, *“ »arztt w róiednin.
Niniejszem nprsśzam pana uprzejmie

słanie mi za pobraniem € flaszek „u “ pi

;•  i
«

ri \ > !J 1
i,i

-ij[ 1
1
_____

) przy- 
emego

pbiin

syropu i lśtegoa.('Mogę p$Bj sapewnić, źe tsn 
preparat każdemi i najsnmli .ulej zalecam, albo 
wiem stwieidiić tu m.gę r niei >ylpe^o rgeko 
nania się na moich “ Hinyuh dzieciach, gdyjl tŁ 
kowy zdziabft istnfe nić o nv iersei i 1 rj*óhł 
wy’ mail za o panu l»rd«n wdzięt >y ' aten 
Wildensobwert (Czeohy) 4< me >» l88f 

***. o .  ^ kunt. 
jako wyiu.wJcy szacownego lekarstwa, zwanego

zif ropem* moje nąjżywn podziękowanie, MbowienĘ 
^zieć mogę, stałem nad grobem, aLżadęn >4cw ni nntkowuł, 
*y i  Izieańikaoh o pańskim propanie, takowy zażywać zs 
' owiałem w krótkim osaale. 1T fotl.

'U  1  u l .  2 5  c t . ,  poeztą o Cff ct więc. '®P nie.
my żądać wyraźnie „Kałk-Riscn- Syrop' t  a S  J o ta lm y  i 

wyższą nrzędownie zaprotnkołowauą ma^kę m! T o n ą , która 
kafdej fifiszee.

Główny skład wysyłkowy Ólb prowiimji:
*76 Iflednin ,  „ApotheV zn r Bai*uherzigke;t “

Jul. Herbabny, Nrabsu, Kaiserstr se, “V 
Takjrtgy uabyó można wi Lwowie: w aptece pod „Srebrrym 

Spdker, apt. Piot. MikoHiscl i apt. M. Karcze ?- 
B lum nfeld; w Krakowie: ^rllest Stockmar apt.,; w 
Kollaa**, i A. Fuchs; w hnee&anach: Jul: Hausberg; 

M. Niemcze wski: w Ozerhiowcach: u kdhUlP k1 
Watra V. Pritbch; w Prohobyceu: J .  Aichmul- 

Gurahwncra: E. Beteząt, w Jarosława J. Rohm i 
Kimjąoktg: P. Fritsch, w Kołomyi: J. 3idorowicz 
w Ktyrtićy H. Nitribit; w Milótrw. M. (juirinf ® 
PawliL, »sk.Ę w Podwołoceyskach P. Sci ueidei , w 
A. Mańkowski; w Hodowcach: J łosignin; w Bar 

dymnie-, j Karpińskir w Badagó : Rahinowićz; w oniatynie: 
F. Niemcgfti|ski; w iSticSiZwie: Ed Liszka ; w Sądów* W iszni: 
W. W ładM irski; w Stanisławowi* A. Beila ąSt. w Satr.iorst: 
Aleksiew, ii apt. w Z’, mykadr , R i Jfian. oicach: F
Schneider,*' |  Żółkwi: w ó. If *bt. ob* ‘ ]

*L

Cena
K r  U]

zyć 
r  bjdnje

OHem “ Z; 
skif apt. 
Białej: Ji 
w , Bort 
sk ,go; w li 
ler apt.; 
G m m ał 
i E. Sten: 
Mielcu:

L 18665.
Cen. kr.

gallcyj. kolei

uprz.

Karola Ludwika

O t u r i .  e s z c z e a i c
^otycząco dostawy wyrobów kuśnierskich.

Niżej podpisana Dyiekcja ruchu ogłasza niniejsze ja Kon
kurs na dostawę ordynaryinych. wyrobów kuśnierskich na rok 
1884.

Warunki dostawy ow-z wykazy potrzebnych ilości po
szczególnych wyrobów mqgą być przegrzane w magazynach 
matoijałów kolei Karola Ludwika, w Krakowie, Przemyślu i 
L w o w i e .

Oferty mają być nadsekne najdalej do dma 31. stycz
nia 1884 roku do Dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika we 
Lwowie.

Dyrekcja ruchu
c. k. uprz. galic. koiei Karola Ludwika.

Lwów, dnia 10. stycznia 1884.

MOLL Ł proszki seidlickie.
T y lk o  p r a w ó ó iw o ,

jeżeli na każdej etykiecie p, łk wydrukowany jest 
A r i e l  i A. HollY . k/ma pomn .żona. 
Niezawodna aknlMczność lecznicza tyci prosz

ków przeciw najnporezywszym ołerpieniom ż o łą d 
ka, opodalch części ciała, przeoiw km 
czom żołądka, zaflegmienin, zgadze, przeoiw u o -  
twardzeniu , przeoiw cierpieniom wątroby, 
KoHfce6tjom k ro i, hemoroidom i najrozmait
szym ohorobom kobieoym, spowodowała od przeszło 
kilkadzieziąt lat coraz większe rozpowr—chnienie.

r M s z ł w e | w y m » y | k ę d ę J * ą ó o w n l e  ścigane.
Ceua lapieCzętownnegć s tr j f *  sinego pudełka 1 iw. ih

• F-
 _________________     n____________

. Jako wcieranie do skutecznego .„cztu gośćca, reumatyzmn, wszelkiego rodzaju _______  r _
rali. bójn głowy, i i z ó w  i zębów; w  formie o k ł a d ó w  na wszelkie skalecsenia, w wypadkach zapalenia1 i na 
wrBiłdj w e w n ą t r z  zmięsi~.ni z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwodnienia.
F l a s z k a  z  t t o k ł a d n y r »  o “p n e m  8 0  c t .  H Q  T y l k o  p r a w d a l w a ,  j,.*«n va*H. Ranka

jest w  p o d ą jg  \  z n a k  o o f e r u n y  H e l i a .  | g p

rwania członków.’ pu - 
>adkacb zapalenia1 i na 
.wojnienin. 

jużeli każda flasaka zaopatrzona

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. ’  S,t.zA4vt'
*  odpowiedni do leezniózepo użj^tei. Firm

* epizem u y c ii  kosiin j ■ 1 złr. w. a.

kich 
edyaie 

F I£ ka

Główny sldad wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego* Wiedeń, l̂ chrAnbem-
MH mito. V.Łr- .. jawaw MT* *»

które opałraone tq  marli
Składy w Lwonfe z

tz Hanke; w BiałeŁ t. Reionra, l „
Ha gberg, A. D am  Czert0bwoach-. . .  
lezao* apti; w floSjĄW: A. G^tionDHr apt.;

& snoil wyralnie iądaó preparatów M O LLA  » * ty o proyjmowaó, 
c Aronną i podpisem.

J. Boise ** /a g . Rnekei -oz., i .  W. Króliątwsid, SŁ Mar ki es.. vz, Itlbnery»— u WZ, . _Y. _- j . - r  ar rr-iJT . _  r, 1 .
t  A.

J. Boh. 1' L. W1

SDadk., Irieh 1 ler a p t. w Brodach-. M. K A  ap t., w łreeJa "Ch‘ pt. J. 
C. Alth apt.1 W Drohobyczu-. Józei Eichmtttler apt. i Ourahumare A. Bo

Jarosławiu , _  w Ęw utynie. W. Czerski spt.; w _______
iłocH apt,: r KamłOnce 8trSmiłou>sj' Piepes »t., w Kołomyi: Jan Sidorowicz a p t; ./ Krakowie-. W. Be- 

dyk ap t,,K . WiśdtMzski ap t r Mielnicy•, S. Stoinbo w Nowyn Sąesst; I. Filipek a p t ;  w Nowym Tatgu: 
K. Laur, w Podmgjfjtoyskaci 3 Mo wet :; w PrsWmgilw. F. Nablik, A. Ma Soński apt., Bseszowie-. J. n«b t  
ter ft Cc-ip; w 8 a ' A‘ ksiewicz p t,  Wecw J. Dempniak: Fri 3eil apt.; w Stanitła sit klb

mirowii * apt., J. f l i f e i  utryj J. ir J t ;  w Storoiyńeai J Skałka r t.; i  SMrsawtą: Ed. I iszkl 
ap t: i Happs It; w Tarnopolu-. E. F ntr; H. Kahane apt »F. Jan h ici ipt.; w Tc. io He
A. wielogór* f t j j gtudnei^fc Cmp., w Wadowi A: I; Brosig, A. Herfarth apt., y Zbardtu- Js. Sttsóat um 
W Żydaesowie-. Blrnarda z f i.

  Ł  S .a-.1

Nac/elny f  odpowiedz^alify î f̂lBSJMtBf f̂iftt^^WWfSSSBSfcil Z drukarni „Gazety Narodowej."


